
Dzielnicowy Komitet Frontu Jedności Narodu 
w Nowej Hucie zwraca się z apelem o powszech- 
ny udział w wyborach do rad narodowych. Odda
jąc swój głos na kandydatów Frontu Jedności 
Narodu, glosujecie za dalszym rozwojem Ludowej 
Ojczyzny miasta Krakowa i dzielnicy Nowej Huty.

Cztery lata w metryce 
180-tysięcznego miasta, 
to setki zdarzeń zapla
nowanych i przypadko
wych — w rozwoju spo
łecznym wielkomiejskie
go środowiska i w roz
woju wielkoprzemysło
wej Nowej Huty. Jak on 
przebiegał? Słowem — 
czego dokonaliśmy, a na 
jakich najistotniejszych 
sprawach powinny skon
centrować swoią działal
ność. przyszła rada i 
Urząd Dzielnicowy? — 
Oto pytania, z którvmi 
zwróciliśmy sio do go
spodarza nasze* dzielni
cy. rnoz Edwarda Strze- 
bońs'.-.iego.

tt
Zatrzymam się nad 

sprawami budownictwa 
mieszkaniowego, które są 
najważniejszym punktem pro
gramu rozwoju naszej dzielni
cy i zarazem najdrażliwszym 
przedmiotem rozmów tych 
spośród mieszkańców, którzy 
znajdują się na liście oczeku

jących na własne mieszkanie.
U progu bieżącej 5-latki za

kładano realizacię ok. 24 tys. 
izb. Po VIII Plenum KC PZPR 
— Dzielnicowa Rada Na—'do- 

(Dalszy ci».« na str. 2)
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Biografia moja jest nieciekawa. Praca — 
nauka, nauka — praca. Jestem człowie
kiem, którego życiorys nie zainteresuje 

czytelnika. Należę do tego pokolenia, które swoją 
karierę życiową rozpoczęło po II wojnie świato
wej.

— Przez wiele lat obok pracy zawodowej by
łem wykładowcą szkolenia partyjnego. Zajmo
wałem się tematyką międzynarodową. To było 
moje wejście w problematykę społeczną. W tych 
spotkaniach odległe na pozór wydarzenia zawsze 
staraliśmy się sprowadzić na ziemię, na własne 
podwórko. Dyskutowaliśmy często: czy w Polsce 
może być lepiej? Odpowiedź brzmiala — może. 
To tylko od nas zależy. Nasze zdanie potwier
dziła praktyka: kierunek, jaki przyjęty »ostał 
przed trzema laty.

— Czym nasza huta ma być dla Krakowa? 
Jesteśmy jednym z zakładów produkcyjnych 
miasta. Chcemy, aby nasze sukcesy były sukce

sami wszystkieh mieszkańców. Również żeby na
sze niepowodzenia wywoływały ich troskę. Bo 
zakład — to nie tylko produkcja. To szkoła ży
cia. szkoła kształtowania charakteru nie tylko 
tych trzydziestu kilku tysięcy zatrudnionych — 
ale całego środowiska.

— Chcę, żeby nasza huta oddziaływała na cały 
kraj, stała się uniwersytetem polskiej metalur
gii. Wydaje mi się. że jesteśmy pod tym wzglę
dem zbyt mało zauważani. Przedstawiciele wie
lu małych ośrodków hutniczych wyjeżdżają po 
naukę zagranicę, zbyt mało jednak jeszcze przy
jeżdżają po naukę do nas. A przecież mamy 
poważne doświadczenia.

— W eo wierzę? I co lubię? Wierzę, że w 
Polsce może być lepiej, lubię zaś ład. dyscypli
nę. porządek. Lubię także demokrację na eta
pie drogi prowadzącej do wyboru najtrafniej
szej decyzji. Jestem bardzo wdzięczny tym, któ-
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osłownte godziny dzielą nas 
/ J od aktu głosowania — nie

wykluczone zresztą, że ten i 
ów z czytelników sięgnie po gazetę 
w niedzielę, więc już po spełnionym 
obywatelskim obowiązku. Mówię o 
obowiązku, lecz dodać muszę, że ów 
obowiązek jest jednocześnie prawem 
do współdecydowania o przyszłej 
radzie narodowej, o wyborze naj
lepszych kandydatów na radnych to 
znaczy tych, którzy potrafią reali
zować podjęte programy.

Bywa jednak, stwierdzają scepty
cy: „...nie znamy tych, na których 
mamy oddać głos. Skąd wiadomo, że 
dobrze wywiążą się ze swoich obo
wiązków?" Ci sami ludzie zapytani 
jednak o uczestniczenie w spotka
niach przedwyborczych z kandyda
tami odpowiadają, że nie brali w 
nich udziału. Oto brak konsekwen
cji. bo przecież na tych spotkaniach 
mogli zadawać pytania, wysuwać 
propozycje, mogli zorientować się, 
czy kandydat spełnia ich oczekiwa
nia, czy innego są o nim mniema
nia. Tłumaczą się brakiem czasu, 
niechęcią do zebrań, lecz jednocze
śnie chcą być współtwórcami pro
gramów wyborczych, choć nie uczy
nili żadnego kroku w tym kierun
ku. Mówią — „złe jest to i tamto, 
trzeba rozwiązać problem zaopatrze
nia, otworzyć punkt usługowy, u- 
lepszyć komunikację — zwracają

uwagę na szereg innych potrzeb, 
lecz zawsze w prywatnych rozmo
wach, w gronie rodzinnym, w krę- 

przyjaciół. Mają często rację, 
nie zdają sobie sprawy z tego, 
na tej płaszczyźnie ich wnio- 

i najbardziej cenne uwagi 
jedynie czczym ' narzekaniem. 

Cóż z tego, że Kowalski ma całe 
mnóstwo nad wyraz cennych i mą
drych projektów dotyczących zago
spodarowania swojego osiedla, skoro 
mówi o tym do Mazura i Kwiatka,

ludziom 
A może 
gorzkie 
się, że

Sprawa jest załatwiona i 
żyje się lepiej, wygodniej., 
padłyby pod jego adresem 
wymówki, albo okazałoby 
któryż z kierowników wydziałów nie 
dopilnował tego, co leżało w jego 
obowiązkach i inicjatywa ludzi, ich 
cenne propozycje poszły na marne.

Wtedy można nakłonić kierowni
ka do wypełnienia swoich Zawiąz
ków, można go ukarać, lub Zastąpić 
innym człowiekiem. Można przywo-

Proste prawdy
czyli do najbliższych sąsiadów, ale 
za to zlekceważył sobie zwołane 
przez Komitet Osiedlowy spotkanie 
z kandydatami na radnych, na któ
rym jego opinia uzyskałaby popar
cie innych mieszkańców, stałaby się 
głosem środowiska. Ba, Kowalski i 
inni mieszkańcy osiedla mieliby pra
wo zobowiązać uczestniczącego w 
spotkaniu kandydata do upomnie
nia się o ich propozycje, do pomo
cy w ich realizacji. Ten kandydat 
zasiadający na sali, o ile zostałby 
radnym musiałby się liczyć z tym 
faktem, że po kwartale, po pół ro
ku na kolejnym spotkaniu z miesz
kańcami będzie musiał odpowiedzieć 
co zrobił, by zrealizować obietnicę, 
którą złożył w tej samej sali.

I może mógłby z satysfakcją wy
liczyć, że wszystko zostało załatwio
ne, że pomogła rada narodowa i nie 
szczędzili również sił mieszkańcy.

lać do porządku radnego, przypo
mnieć mu o zobowiązaniach.

Więc skoro głosujemy na kan
dydatów na radnych musimy zdać 
sobie sprawę z tego, że bez naszej 
pomocy i najlepsi radni nie zdzia
łają za wiele. Nie pomogą domowe 
t sąsiedzkie pogaduszki, nie odnio
są skutku narzekania na użytek ’ 
prywatny. Liczą się głosy na ofi
cjalnym forum, na spotkaniach z 
przedstawicielami władzy, na kon
sultacjach środowiskowych przy
szłych radnych ze swoimi wybor
cami.

I nie oglądajmy się na innych: 
społeczna aktywność jest obowiąz
kiem każdego, więc najpewniej bę
dzie wyegzekwować ją od siebie. 
Winniśmy wreszcie pojąć tę prostą 
prawdę, że za los kraju, w którym 
źyjemy jest odpowiedzialny każdy z 
nas. JUR

Huta serdecznie dziękuje budowlanym

I
III Etap Wydziału Rur Zgrzewanych
21 dni przed terminem

DI, „Biprostal”, 
..Elektromontaż”, 
KPBPP, PRW,

— „Budostal”, 
Przedsiębiorstwo

„Montin”, 
PKM i PRI 
Krakowskie 
Robót Telekomunikacyjnych — 
w wyniku którego przyspic- 
saona zostanie realizacja III

etapu rozbudowy Wydziału 
Rur Zgrzewanych HiL.

Prace budowlano-montażo
we zostaną zakończone o 21 
dni wcześniej. Umożliwi to 
rozpoczęcie produkcji na dru
giej nitce rurowni już jutro 
(9 grudnia), w obiekcie całko
wicie gotowym i uporządko
wanym. Tym aktem społecz
nego wysiłku witają budowla
ni jutrzejsze wybory.

Po zakończeniu rozruchu 
nasłani wzrost produkcji ro
cznej o 130 tys. ton rur. (R)

Zarządu Okręgu ZBoWiD w Krakowie

W dniu 1 grudnia pod
pisane zostało zobowiąza
nie przez generalnego wy
konawcę. Przedsiębiorstwo Bu
downictwa Przemysłowego 
Budostal-3, oraz podwykonaw- 
ców: P-63.

K' „Mostostal",

A. Dałkowski - przewodniczącym
s WATybór przewodniczącego 
S Mf Rady Zakładowej Kom- 
S binatu i prezesa Oddzia-
I łu Fabrycznego ZBoWiD w 
< Hucie im. Lenina tow. Anto- 
§ niego Dałkowskiego, przewod

niczącym Zarządu Okręgu 
ZBoWiD w Krakowie, po
traktowany został przez hut-!>• cata asy v» a tsj <e\z<pacaa jza ssmu

? ników jednoznacznie jako wy-

raz ogromnego społecznego u- 
znania dla osiągnięć naszej, 
hutniczej organizacji Zbowi- 
dowskiej. Głośno było i jest 
w całym kraju o jej osiągnię
ciach, o niezliczonych cennych 
inicjatywach.

Cieszymy się, że z naszych 
doświadczeń, poprzez nracę 

(Dokończenie na str. 2)
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(Dokończenie ze str. 1) 
tzy mają własne zdanie, poparte wiedzą i do
świadczeniem. Nie lubię niepotrzebnego gadul
stwa, nie lubię też konferencji, narad, podczas 
których wszyscy przytakują, godzą się zbyt łat
wo. Boję się wtedy, że moje poglądy, nieskon- , 
frontowane z innymi, mogą być mylne. Rządzić 
trzeba kolektywnie. Nie znaczy to jednak, że 
tego typu pojmowanie spraw godzi w zasadę 
jednoosobowego kierownictwa. W sferze realiza
cji natomiast nie ma już miejsca ni czasu na 
dyskusję, lecz na wykonywanie wspólnie podję
tych zadań.

— Marzy mi się, aby ludzie wychodzili z kom
binatu wprawdzie zmęczeni, ale usatysfakcjono
wani wykonywaną pracą. Uśmiechnięci. Marzę 
także, aby udało się załatwić wszystkie te spra
wy, które przeszkadzają nam w pracy i w ży
ciu. Nie pracujemy dla planów, ale dla ludzi.

— Jaki powinien być przełożony? Bardzo wy
magający. Od siebie i od innych. Ale równo
cześnie musi być przyjacielem swoich pracowni
ków. Zwłaszcza w chwilach ich osobistych trosk, 
gdy szczególnie potrzebują pomocy drugiego 
człowieka. Przełożony musi posiadać nie tylko 
zawodowy autorytet.

—o—
Zanotował 29 listopada — w czwartym dniu 

dyrektorowania mgr inż. Czesława Drożdża
MARIAN OLEKSY
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DOROBEK 4 LAT
(Dokończenie ze str. 1) 

wa przeprowadziła korektę 
planu, w wyniku której ilość 
nowo wybudowanych izb 
miała wzrosnąć do 32 tysięcy. 
Obecnie, starania dzielnicy 
idą w kierunku uzyskania do 
końca pięciolecia 38 tys. izb.

W ostatnich latach, głów
nym terenem budowy w No
wej Hucie były Bieńczyce i 
Mistrzejowice. Wyrosły tu zu
pełnie nowe osiedla — Dą
browszczaków, Złoty Wiek 
(„puchatki" uzyskały tutaj 
zaszczytny tytuł .mister Kra
kowa”). Weszliśmy na teren 
byłego lotniska. Potężnieje tu 
os. Kościuszkowskie, powsta
nie zespół obiektów dydak

Gościmy bohaterów 
wojny wietnamskiej

11 grudnia, o godz. 14.30, 
w sali teatralnej HiL bud. 
S I piętro, odbędzie się 
spotkanie załogi Huty im. 
Lenina z grupą uczestni
ków wietnamskiej wojny

Dzisiaj ostatni dzień

Giełda materiałowa w HiL
Sobota jest ostatnim dniem 

giełdy materiałowej, zorgani
zowanej przez Dział Gospodar
ki Materiałowej HiL oraz Biu
ro Obrotu Maszynami i Suro
wcami w Krakowie.

Dzisiaj jeszcze w godzinach
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Z przyjaciółmi 
żegnam się na ostatku...

...bo to spotkanie w gronie towarzyszy partyj
nych huty zostawiłem sobie na deser. Trzy lata 
temu — wspomina wiceminister JÓZEF BŁASZ- 
CZAK — kiedy rozpoczynałem tu dyrektorowa
nie, pierwszy kontakt nawiązałem z organizacją 
fabryczną...

Ciężko mi jest odchodzić. Dużo tutaj wspólnie 
przeżyliśmy, dużo mieliśmy do powiedzenia, 
dużo spraw do załatwienia. Na waszą pomoc 
i życzliwy stosunek liczyłem, i wiedziałem, że 
pełne poparcie znajdę zawsze w organizacji par
tyjnej. Serdecznie dziękuję. Jeśli pozwolicie, będę 
Was odwiedzcł, by dzielić radość i smutek-

W imieniu partyjnego kierownictwa i włas
nym, w serdecznych słowach podziękował za 
współpracę I sekretarz KF PZPR — JÓZEF NO
WOTNY. — W czasie pełnie-
nia obowiązków dyrektora na
czelnego HiL, Józef Błaszczak
IjHl przyjacielem i prawdzi
wym komunistą. Chciałbym — 
powiedział na zakończenie — 
by te serdeczne stosunki mo
gły być nadal utrzymywane.

Jednocześnie zespół aktywu 
partyjnego powitał nowego 
dyrektora naczelnego tow. 
CZESŁAWA DROŻDŻA, który 
po krótkim rozstaniu z hutą, 
powrócił by kierować naj
większym korrtbinatem meta
lurgicznym w Polsce. (O-R)

iiniiimiiłiiHimiiiiiiiiiiiiinn
KURSY PŁYWANIA
Biuro Oddziału TKKF ZF 

ZMS HiL, organizują kursy 
pływania dla początkujących 
i zaawansowanych, które roz
poczynają się od 11 bm.

Narodowy Fundusz Och
rony Zdrowia sprawq całe
go społeczeństwa 

tycznych i domów akademic
kich dla Politechniki Krakow
skiej...

Poważne osiągnięcia mamy 
w zakresie ochrony zdrowia. 
Niedawno Dzielnicowy Zes
pół Lecznictwa Otwartego 
wzbogacił się o dwie nowo
cześnie wyposażone przychod
nie specjalistyczne (os. Na 
Skarpie, Złota Jesień) oraz 
przychodnię rejonową w Mis- 
trzejowicach. Sporo zrobiono 
dla poprawy warunków lecze
nia i pracy w szpitalu im. Że
romskiego.

Krocząc szlakiem liczb da
lej, trzeba też zaznaczyć, że 
w okresie minionej kadencji 
zbudowano w Nowej Hucie

narodowo - wyzwoleńczej.
Organizatorem 
jest Komitet 
PZPR HiL.

spotkania 
Fabryczny 
Serdecznie

wszystkich zapraszamy.

9-14 można obejrzeć i zaku
pić materiały z wszystkich 
branż hutniczego wytwórstwa. 
Dojazd na teren giełdy czyli 
magazynu materiałów zbęd
nych W-93M-24. autobusem 
sprzed bramy budynku „S”.
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Nowy regulamin 
egzaminu dojrzałości
Zmiany w systemie zda

wania egzaminów dojrza
łości, są tematem, który 

pasjonuje obecnie całą uczącą 
się młodzież, a szczególnie u- 
czniów ostatnich klas szkół 
średnich ogólnokształcących i 
zawodowych. Zmiany rzeczy
wiście są bardzo istotne. Na 
podstiwie zarządzenia Mini
stra Oświaty i Wychowania z 
dnia 9 listopada 1973 roku, 
został wprowadzony nowy re
gulamin egzaminu dojrzałości. 
Nawiązuje on do poglądów i 
propozycji, które były zgła
szane w dyskusjach nad Ra
portem Komitetu Ekspertów 
oraz w czasie spotkań z akty
wem oświatowym i młodzie

10 szkół, 3 przedszkola, 1 żło
bek, 10 pawilonów handlowo- 
usługowych itp.

Obok wielkich inwestycji 
nie traciliśmy z pola widzenia 
spraw estetyki dzielnicy i tzw. 
małej architektury osiedli. W 
tym miejscu pragnę podkreś
lić i zarazem podziękować 
mieszkańcom za ich społecz
ny wkład pracy w porządko
wanie i zazielenianie dzielni
cy, budowę ogrodów i boisk. 
Wartość czynów społecznych 
oszoćowano na 41 min zł. Do 
tej sumy należy dodać pomoc 
finansową i materiałową za
kładów pracy. Oczywiście du
żego zaangażowania i bezinte
resownej pomocy tysięcy hut
ników, budowlanych, młodzie
ży. a także rencistów i emery
tów nie wystarczy przeliczać 
w złotówkach. Jest to bezcen
ny dar, złożony dla naszej 
dzielnicy, dla nas samych.

— Wiele zrobliśmy, wiele 
pozostało do zrobienia. Szcze
gólnej troski i przyspiesze
nia rozstrzygnięć — obok bu
downictwa mieszkaniowego — 
wymaeaja zagadnienia komu
nikacji, handlu 1 usług.

Trzeba szybko poszerzyć za
plecze dla działalności oświa
towej i kulturalno-wychowaw
czej. Rozpoczęte już, nb. z 
wielkim trudem. inwestycje 
kulturalne i sportowe jak np. 
Dzielnicowy Dom Kultury, 
Szkoła Muzyczna czy plano
wana rozbudowa obiektów KS 
„Hutnik” oraz Parku Kultury 
i Wypoczynku, rokują znaczną 
poprawę. Oczywiście pod wa
runkiem. że będziemy kon
sekwentnie pilnować termi
nów ich realizacji...

Notowała: 
HENRYKA ROSIEK

żą. Oto główne postanowienia 
nowego programu.

Składający się z dwóch czę
ści egzamin odbywać się bę
dzie w terminie od 5 maja do 
10 czerwca. Do egzaminu bę
dą mogli przystąpić ucznio
wie. którzy ze wszystkich 
przedmiotów otrzymali ocenę 
co najmniej dostateczną. 
Część pierwsza egzaminu o- 
bejmie pracę pisemną z języ
ka polskiego i matematyki. 
Tematy prac powiązane zo
staną z zakresem materiału 
programowego, który reali
zuje dana szkoła.

Druga część egzaminu obej
mie dwa przedmioty wybrane 
z zestawu podanego w regula

W wielu zakładach pracy 
naszej dzielnicy stan u- 
rządzeń socjalnych po

zostawia dużo do życzenia. 
Należą do nich m. in. Nowo
huckie Przeds. Instal. Przemy
słowych, „Montin", Zakład 
Prod. Pomocn. „Elektromonta- 
żu”. Spółdzielnia Pracy „Re
mont”. Zesławickie Zakłady 
Ceramiki Budowlanej, Zakła
dy Przemysłu Tytoniowego, 
KPRT nr 2 i Zakłady Urzą
dzeń Dźwigowych.

O tych problemach, a także 
o sprawach młodzieży radzo
no na ostatnim posiedzeniu 
plenarnym KD PZPR.

Wyniki badań Stacji San. 
Epidemiologicznej niestety 
stwierdzają, że 50 proc, urzą
dzeń socjalnych w skali dziel
nicy nie nadają się do użytko
wania. A na to, aby usunąć 
istniejące zagrożenia. trzeba 
przeznaczyć spore sumy pie
niężne. Tymczasem rozwój 
przedsiębiorstw bynajmniej 
często nie oznacza, że wzros
ną nakłady finansowe na cele 
socjalne. Dyskutanci zwracali 
też uwagę na kiepską ja
kość posiłków regeneracyj
nych, tak ważnych dla robot
ników pracujących w trud
nych warunkach, na zły stan 
BHP w zakładach pracy, i es
tetykę odzieży ochronnej. W 
podsumowaniu dyskusji tow.

A. Dałkowski - przewodniczącym
ZBoWiD w Krakowie

Nowy prezes Zarządu Okręgu ZBoWiD 
wśród swych współpracowników.

Z pobytu posła K. Kurasia 
w Budapeszcie

W Budapeszcie przebywała o- 
statnio 5-cio osobowa delegacja 
parlamentarna PRL. Jednym z 
jej członków był poseł Kazi
mierz Kuraś, którego poprosi
liśmy o krótką wypowiedź.

—Zasadniczym celem naszej 
podróży było dalsze zacieśnie
nie kontaktów ze Zgromadze
niem Narodowym Węgier. Prze
bywaliśmy tam przez jeden ty
dzień, przeprowadzając rozmo
wy oraz zwiedzając kilka za
kładów przemysłowych — m. 
in. zakład produkujący silniki i 
tylne mosty do „Ikarusa” 
Zwiedziliśmy też ogromny 
kombinat rolny, uchodzący za 
jeden z najnowocześniejszych 
w świecie. Gospodaruje on na 
10 tys. ha ziemi.

— Co było tematem rozmów? 
— Interesowały nas sprawy

minie,. Uwzględniono: język 
polski, języki obce, historię, 
propedeutykę nauki o społe
czeństwie. biologię, geografię, 
matematykę, fizykę, chemię, 
astronomię, wychowanie tech
niczne, zajęcia plastyczne, 
wychowanie muzyczne i przy
sposobienie obronne. Zdający 
wybiera dwa przedmioty, 
które będą obowiązywały 
przy egzaminie wstępnym na 
wyższą uczelnię — może rów
nież wybrać dodatkowo 
przedmiot trzeci i czwarty, 
wiążący się z tematem kie
runkowym na egzaminie 
wstępnym na wyższą uczelnię. 
Egzamin z wybranych przed
miotów składać się będzie ja
ko pracę pisemną lub ustnie. 
Uczeń przygotowuje pracę 
(której temat otrzymuje czte
ry miesiące przed klasyfika
cją roczną) samodzielnie, pod 
kierunkiem nauczyciela dane
go przedmiotu.

W szkołach zawodowych, 
do obowiązków ucznia należy

Planum KD PZPR

0 sprawach socjalnych
i młodzieżowych

Janusz Szczurek stwierdził: 
„Wiele jest jeszcze niedbal
stwa w realizowaniu wnios
ków i postulatów socjalnych 
załóg. Kolektywy kierowni
cze przedsiębiorstw trochę ode
szły od tych spraw. A prze
cież jest to problem ciągle ak
tualny „który musi być w 
szybkim czasie załatwiony”.

Sporo czasu poświęcono też 
sytuacji młodzieży w nowo
huckich zakładach pracy. Po 
VII Plenum KC PZPR nastą
piło wprawdzie znaczne oży
wienie pracy ideowo-wycho- 
wawczej wśród młodzieży pra
cującej. Czy jednak wszyst
kie zakłady zrealizowały nale
życie zalecenia w tej sprawie? 
Np. w takich przedsiębior
stwach jak Zakład Prod. Po
mocniczej „Budostalu” i spół
dzielniach „Aktywizacja”. „Re
mont”, „Hutnik” i „Elektro
techniczna” nie opracowano 
jeszcze planów wdrażania

tow. A. Dałkowski 
Fot. J. POLECKI

dotyczące działalność Zgroma
dzenia Narodowego oraz władz 
ądministracyjnych.

— A sprawy gospodarcze?

przygotowanie pracy końco
wej. Uczeń, który nie ma za
miaru studiować na wyższych 
uczelniach wybiera z danego 
zestawu dwa przedmioty, z 
których przygotowuje w cią
gu roku szkolnego pisemną 
pracę egzaminacyjną, względ
nie przystępuje w czasie sesji 
do egzaminu ustnego.

Do końca kwietnia przepro
wadzi się klasyfikację roczną 
uczniów i sporządzi się listę 
kandydatów do egzaminów 
dojrzałości. Natomiast w ma
ju odbędą się zajęcia w mię- 
dzyklasowych zespołach z 
przedmiotów wchodzących w 
zakres egzaminu.

Uczniowie zakwalifikowani 
do zawodów III stopnia olim
piady będą zwolnieni z egza
minu dojrzałości z danego 
przedmiotu na podstawie za
świadczenia właściwego Ko
mitetu Głównego Olimpiady 
i otrzymają na świadectwie 
dojrzałości ocenę bardzo do
brą. (KA) 

uchwał VII Plenum KC. Wie
le do życzenia pozostawia 
udział młodych w organach 
samorządu przedsiębiorstw, 
opieka nad młodymi pracow
nikami, a także wdrażanie 
średniego i niższego dozoru 
technicznego do pracy wycho
wawczej nad młodzieżą.

Brak też konkretnych form 
współpracy ideowej, kultural
nej i wspólnego wypoczynku 
pomiędzy zakładami pracy i 
samorządami osiedlowymi oraz 
terenowymi grupami działania 
ZMS. Zakłady pracy nie inte
resują się również życiem pra
cownika poza sowim terenem. 
Brak tej opieki jest m. in. jed
ną z przyczyn wysokiej fluk
tuacji młodych pracowników.

W czasie dyskusji mówiono 
też na temat zwiększenia opie
ki nad młodzieżą niepracującą 
v.’ dzielnicy, która stanowi po
ważny probl“m wvchowaw- 
czy. R. DZIESZYNSKI

(Dokończenie ze str. 1) 
prezesa na nowym stanowis
ku, korzystać będzie krakow
ska organizacja ZBoWiD li
cząca 24 tys. osób — b. żoł
nierzy, partyzantów i więź
niów hitlerowskich obozów. 
Jesteśmy przekonani, że zna
ny z inwencji i pracowitości 
na terenie Huty im. Lenina 
prezes tow. A. Dałkowski, 
równie dobrze wywiąże się z 
powierzonych mu zadań na 
nowym, jeszcze bardziej odpo
wiedzialnym stanowisku spo
łecznym.

Gratulujemy serdecznie wy
boru tow. A. Dałkowskiemu i 
życzymy osiągnięć w działal
ności zbowidowskiej na tere
nie Okręgu Krakowskiego, ta
kich samych, a nawet więk
szych jak na terenie Huty im. 
Lenina! (jd)

— One również były przed
miotem rozmów. Szczególnie 
dotyczące kooperacji z Polską. 
Nie wdając się w szczegóły, 
mogę stwierdzić, że te robocze 
rozmowy, których cechą cha
rakterystyczną była bardzo 
przyjacielska atmosfera — przy
niosły obu stronom wiele kon
kretnych korzyści.

Rozmawiał: O. HUTNICKI

Odwiedzili 
nas

Niedziela. Serdecznie powi
taliśmy w kombinacie delega
cję komunistów włoskich z se
kretarzem generalnym Wł. PK 
Enrico Berlinguerem, której 
towarzyszyli: członek Biura 
Politycznego sekretarz KC 
Franciszek Szlachcic, kierow
nik Wydziału Zagranicznego 
KC Ryszard Frelck, I sekre
tarz KW PZPR Józef Klasa.

Gospodarzy reprezentowali: 
Józef Nowotny — I sekretarz 
KF PZPR, wiceminister prze
mysłu ciężkiego Józef Blasz- 
czak i dyrektor naczelny HiL 
Czesław Drożdż, którzy poin
formowali gości o historii, 
dniu dzisiejszym i perspekty
wach Huty im. Lenina.

(BR)
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TIq się żeliwiaki

W najstarszym wydziale
po ukończeniu liceum ogólno
kształcącego. Zamierza studio
wać na Wydziale Odlewniczym 
AGH.

ZMS owcy będą naprawiać bezpłatnie

na j młodsi

zabie- 
Chyba 
ostate- 
roboty.

— Jaki był główny cel pro- Wydziałowego ZMS. Plany by-
dukcyjnego zrywu? ły napięte... Udało nam się.

— Chcieliśmy pomóc zakła- Robotę zakończyliśmy akurat

Janusz Przybyło jest już na 
czwartym roku AGH, pogłębia 
wiedzę w zakresie obróbki 
plastycznej. Na studia wybie
ra się również Jurek Sroga, 
technik odlewnik, przewodni
czący Koła w Odlewni Żeli
wa. Przyjechał do huty z pod
warszawskiego Ursusa. Zdoby
wają kwalifikacje w zasadni
czych szkołach zawodowych —

Janusz 1 
czwartym 
wiedzę w

wa.

wają 
czych

radia i telewizory
emerytom
Bardzo mile i sympatycz

ne podejście do wysłużo
nych pracowników huty — 
emerytów i rencistów, wy
kazuje młodzież ZMS grupy 
radio-telewizyjnej Wydr. 
W-22-T. Dla uczczenia X 
Fabrycznej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej 
ZMS HiL podejmuje ona w 
dniach od 10 do 20 grudnia

i rencistom
br. bezpłatne naprawy u- 
szkodzonych odbiorników 
radiowych i telewizyjnych 
oraz drobnego sprzętu elek
trycznego — emerytom i 
rencistom HiL. Udziela tak
że porad co do prawidło
wego użytkowania sprzętu.

Zgłoszenia na numer te
lefonu 30-80, codziennie w 
godzinach 6.30—14.30. (jd)

Z życia organizacji związkowej

Długi rząd żeliwiaków 
słabym blaskiem roz
świetla halę. Nieopodal 

tych ognistych tygli, wypatru
ją oczu formierze, dluciarze... 
Z ruchów, raz przypominają 
trochę archaicznych garncarzy 
z zapamiętaniem toczących 
formę, raz znów malarzy do
konujących ostatnich 
gów kosmetycznych, 
do końca nie są pewni 
cznego efektu swojej
Krążą wokół „garncarskiego 
koła“, podglądając bryłę ze 
wszystkich stron, obmacują 
rękami... pędzlem wygładzają 
brzegi. Każdy z nich na pewno 
zna swój fach, ale osobliwość 
roboty wprowadza małą dozę 
niepewności. Codziennie nowe 
modele, nowe formy. Stereoty- 
powość wytwarzania — w za
sadzie — należy do rzadkości.

Pracownicy, którzy nie prze
kroczyli 30 lat życia stanowią 
około połowy załogi Odlewni. 
Połowa z nich posiada legity
mację zetemesewską.

Na koncie młodych odno
tować należy czyn produkcyj
ny o wartości ponad 108 ty
sięcy złotych.

Pokłosie partyjnych 
rozmów

dowi w trudnym okresie urlo
powym — mówi Franek Po
piel, przewodniczący Zarządu

w przeddzień Zlotu w Krako
wie.

W niedzielę czynu partyjne
go 50-cio osobowe koło ZMS 
wykonało robotę wielkości 1'20 
planu miesięcznego. Franek 
Popiel z zapałem, w imieniu 
kolegów, deklaruje: na 30-le- 
cie Polski Ludowej obcięliby
śmy wykonać czyn 3-krotnie 
wyższy, niż zdarzało się dotąd. 
Piękna to obietnica.

Charakterystyka 
nieformalna

A więc sfów kilka o tych, 
którzy dali z siebie najwięcej. 
Łączą ich więzy nieformalne 
— praca w jednym wydziale i 
przyjaźń wzmocniona wspól
nym działaniem w organizacji 
zetemesowskiej. Więc charak
terystyka będzie również nie
formalna.

Franek Popiel ma 28 lat, 
własną już rodzinę — dwoje 
dzieci. Ruchliwy, energiczny, z 
zapałem mówi o sprawach 
młodzieży, zakładu... Jego tem
perament się udziela. Pracę 
w Wydziale Odlewni rozpoczął 
w 1971 roku, a w ogóle w hu
cie 9 lat temu, bezpośrednio 

Krzysiek Niedn!adło, Staszek 
Przewoźnik i Heniek Tarnow
ski.

Za najlepszego fachowca — 
formierza, z tej paczki mło
dych, uważa się Mariana Ma
zura. Jest wiceprzewodniczą
cym Koła. Albo Jurek Gajów
ka czy Zygmunt Walczak... 
Jurek swego czasu zwolnił się 
z huty. Po upływie pół roku 
wrócił z powrotem. Dobrymi 
pracownikami są Rysiek Wi
śniewski i Staszek Strojny.

: Nie miałam szczęścia poznać 
Kazika Dulewicza. Odbywa 
służbę wojskową. Widocznie 
dobrze się zapisał w pamięci 
kolegów, bo w grudniu wybie
rają się do niego na przysię- 
gę-

Można by mówić jeszcze o 
wielu innych, bo przecież w 
całym wydziale, młodych jest 
kilkjset, a w samej Odlewni 
Żeliwa równie pokaźna grupa. 
Rozrzuceni po hali tkwią jak 
mrówki przy formierskich ma
sach.

HENRYKA ROSIEK---------------- —.......  można zapoznać
im. J. Korczaka.

Na posiedzeniu Prezydium 
Rady Zakładowej Kombinatu 
omawiano kilka spraw. M. in. 
świadczenia załogi HiL na 
NFOZ. Sporo uwagi poświę
cono omówieniu sprawy wy
miany wczasów pomiędzy hutą 
i naszymi partnerami z Jugo
sławii.

Jak wiadomo w Biogradzie 
nad Adriatykiem wypoczywa
ło w br. ponad 200 naszych 
pracowników i członków ich 
rodzin. Jugosłowian gościliśmy 
w Bartkowej nad Jeziorem 
Rożnowskim. Ostatnio bawiła 
w HiL delegacja jugosłowiań
ska, z którą omawiana była 
sprawa przedłużenia umowy o 
wymianie wczasów. Ustalono,

WYNIKI KONKURSU 
NA PIOSENKĘ 
ŻOŁNIERSKĄ

VIII Konkursie na Pio-W
senkę Żołnierską, zorganizo
wanym w MDK im. J. Kor
czaka, wzięło udział 450 ucze
stników. Do finału zakwalifi
kowało się 53. Zwycięzcami w 
poszczególnych kategoriach 
zostali: Zdzisław Ogonowski 
— Szkoła Podstawowa nr 87, 
Małgorzata Nowak — Szkoła 
Podstawowa nr. 126, Danuta 
Rożdżyńska — Techn:kuęp,Po- 
ligraficzno-Księgarskie, duet: 
Grażyna i Janusz Wortman — 
Zasadnicza Szkoła Handlowa, 
Zespół Wokalno-Instrumen
talny ze Szkoły Podstawowej 
nr 88, Chór ze Szkoły Podsta
wowej nr 129. Nagrodę spe
cjalną ZBoWiD za najlep
szą interpretację piosenki żoł
nierskiej. przyznano Danucie 
Rożdżyńskiej. ’

Wyżej wym. zwycięzcy zdo
byli pierwsze miejsca. Z pełną 
listą laureatów, a więc nazwi
skami zdobywców miejsc dru
gich, trzecich oraz wyróżnień, 
można zapoznać się w MDK 
........... ....................................(okt.) 

że w roku 1974 otrzymamy 
ICO miejsc w Biogradzie, a 190 
w innej miejscowości nad 
Adriatykiem.

Kontynuować też będziemy 
wymianę wczasów z Wernige
rode w NRD (w tej sprawie 
bawiła w NRD delegacja huty 
na czele z dyrektorem mgr 
Janem Kanią).

Członkowie Prezydium RZK 
wysłuchali* informacji tow. A. 
Dałkowskiego z obrad plenar
nych CRZZ. (jd)

Wyjazd dzieci na zimowiska 
miał nastąpić w dniu 23 bm., 
postanowiono jednak przeło
żyć ten termin. Wyjazd na
stąpi ostatecznie w dniu 25 
grudnia w następujących ter
minach: do Piwnicznej o godz. 
9.00, do Starego Sącza o godz. 
9.30. do Nowego Sącza o godz. 
10.00. W sumie na zimowiska 
organizowane przez naszą hu- 
4ę wyjeżdżą 540 dzieci pracow
ników."' (jeb

W ŚRODĘ 12 BM. 
SPOTKANIE 
DZIAŁACZY 

RUCHU
MŁODZIEŻOWEGO

Spotkanie to odbędzie się o 
godz. 18.30 w klubo-kawiarni 
ZDK HiL przy ulicy Maja
kowskiego. W programie dys
kusja na temat etyki marksi
stowskiej. Na spotkanie to za
praszamy wszystkich byłych 
działaczy organizacji młodzie
żowych. (jd)

W czasie prowadzenia 
rozmów indywidualnych z 
członkami PZPR w Hucie 
im. Lenina wśród szeregu 
postulatów, padły również 
wnioski dotyczące dojazdu 
do pracy z os. Mistrzejo- 
wice i Bieńczyce. Sprawę 
rozstrzygnięto. Wydział Go
spodarki Komunalnej i Mie
szkaniowej orąz Komuni
kacji Prezydium DRN No
wa Huta powiadomił Komi
tet Fabryczny PZPR, iż de
cyzją Prezydium Rady Na
rodowej m. Krakowa, pra
cownicy posiadający bilety 
miesięczne na jedną z linii, 
mogą korzystać zarówno z 
linii tramwajowej nr 14. jak 
i 20. począwszy od dnia 1 
grudnia.

W Wydziale Rur Zgrzewanych. Fot.: S. GAWLIŃSKI

Inne wnioski dotyczące 
komunikacji miejskiej, zgło
szone przez załogę huty, 
takie jak usprawnienie ko
munikacji szczególnie z te
renu Mistrzejowic i Bień- 
czyc, zwiększenie częstcłP- 
wcści kursów autobusów 
na linii 123 i 136 oraz umo
żliwienie posiadaczom kart 
miesięcznych przejazdu za
równo autobusem 153, jak 
i 123 na wspólnych odcin
kach — zostały przekazane, 
celem rozpatrzenia, do 
Miejskiego Przedsiębior
stwa Komunikacji. Liczy
my, że i MPK również za
wiadomi nas o swej pozy
tywnej decyzji. (RD)(

W czerwcu zwrócono się 
do pra;*Vników huty z 
prośbą o wypełnienie 

ankiety dotyczącej warunków 
pracy załogi i rangi zawodu 
hutnika. Ankietę wypełniło 
ponad 3.5 tys. pracowników 
Opracowanie ankiety trwało 
5 miesięcy. Jak wyglądają 
wyniki badań? Czy będą one 
jniały wpływ na poprawę wa
runków pracy załogi? Wyniki 
końcowe ujęto w raporcie, 
który został przedłożony Ko
mitetowi Fabrycznemu PZPR. 
Na tej podstawie egzekutywa 
wystąpiła z wnioskiem o zwo
łanie w I kwartale 1974 r. 
Konferencji Samorządu Robot
niczego huty dla przedyskuto
wania i przyjęcia długofalo
wego i konkretnego programu 
pełnej humanizacji waran 
ków pracy załogi.

Do opracowania tego pro
jektu powołano specjalną ko
misję. Projekt ma być skon
sultowany w styczniu z załoga 
huty, a potem przedłożony pod 
obrady KSR. Jednocześnie KF 
PZPR zwrócił się do kierow
nictw wszystkich jednostek, 
całego dozoru technicznego, 
racjonalizatorów, wszystkich 
ludzi trzeźwo myślących, z a- 
pelem o niezwłoczne przystą
pienie do usuwania wszystkie
go co dokucza w pracy, aby 
załoga miała coraz lepsze wa
runki do wykonywania zleco
nych jej zadań planowych. A 
przecież tyle spraw czeka na 
rozwiązanie.

Problem ten niezależnie od 
etycznego ma również szereg 

innych aspektów. Np. młodzi 
pracownicy stawiają na pracę 
bezpieczną i lekką. Trzeba so
bie zdać sprawę, że poprawa 
warunków pracy i mechaniza
cja prac uciążliwych jest wa
runkiem wstępnym uzyskania 
w ciągu najbliższych kilku lat, 
nowych, zdolnych i wykwalifi ■ 
kowanych pracowników.

Oni to właśnie mając do 

Czy można lubić
swojego szefa?

ich

wyboru kilka propozycji, po- 
dejmą pracę tam, gdzie wa
runki będą odpowiadały 
wyobraźni i aspiracji.

Załoga w sposób obiektyw
ny przedstawiła fizykalne wa
runki pracy, przy czym mocno 
podkreślony został czynnik 
higieny, poprzez wykazanie 
szkodliwości hałasu i napię
cia nerwowego, które mają 
wyraźne tendencje zwyżkowe 
Skłania to oczywiście do bar
dziej radykalnego i efektyw
niejszego niż dotąd zajęcia się 
sprawami komfortu pracy za
łogi.

Oceniając psychospołeczne 
warunki pracy, załoga po
chlebnie wyraża się o stosun— 

kach międzyludzkich w zespo
łach pracowniczych, co jest 
bardzo korzystnym zjawiskiem. 
Odmiennie natomiast przed
stawia się sytuacja w ukła
dzie: przełożeni — 
podwładni. Stosunki 
między nimi nie wszędzie są 
poprawne. Sprzyja to tworze
niu sie atmosfery niewiary w 
celowość dochodzenia swoich 

spraw na szczeblu wydziału 
co z kolei powoduje dużą licz
bę skarg i zażaleń kierowa
nych bezpośrednio do czynni
ków społeczno-politycznych I 
dyrekcji huty.

Wbrew potocznym mniema
niom, załoga w swej zdecydo
wanej większości wykazuje 
zainteresowanie awansem za
wodowym. Niepokoi natomiast 
popularność przekonania, że 
skuteczną drogą awansu jest 
dobra komitywa z przełożony
mi. przy równoczesnej małej 
ilości wskazań na zależności, 
występujące między wydaj
nością pracy, a awansem za
wodowym.

W opinii załogi 

wszędzie zadowalający jest 
stan techniczny urządzeń i ich 
uzbrojenia. Należałoby to po
traktować jako poważny syg
nał, tym bardziej, że ten stan 
rzeczy sprzyja nadmiernej 
ilości postojów. Natomiast za
łoga wysoko ocenia poziom 
organizacji pracy stanowisk 
roboczych.

Społeczna ranga zawodu 
hutnika jest niezmiernie istot
na dla rozwoju i efektywnej 
pracy całej huty. W szczegól
ności, że między innymi wa
runkuje ona rekrutację no
wej kadry. W odczuciu załogi 
i kierownictw jednostek w 
tym zakresie jest bardzo wielo 
do zrobienia. Wynika stąd 
wniosek, że kierownictwo huty 
winno wyczerpać wszystkie 
możliwości. wykorzystując 
również środki, będące w dys
pozycji miasta i regionu do 
umocnienia i podniesienia ran
gi zawodu hutnika.

Jak z tego wynika, wnioski 
zostały wyprowadzone. Obec
nie przystępujemy do przeło
żenia ich na język techniczny 
i organizacyjny i ujęcia w for
mie konkretnych przedsię
wzięć. Ogólnie rzecz biorąc 
badania na temat: „Humaniza
cji wantnków pracy” w pełni 
potwierdziły celowość wyboru 
tematu. Spotkały się one z du- 
źvm zainteresowaniem załogi, 
dla której stanowiły poniekąd 
trybunę dla zamanifestowania 
swoich postaw i opinii.

Obecnie chodzi o to. abv te
go zaufania nie zawieść.

A. MIODOWICZ
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Do palnej realizacji zobowiązań 
jeszcze tylko 30 milionów zł

W listopadzie plan produkcji towarowej huty został wy
konany w 103,4 prac. Dodatkowo wygospodarowana 
wartość sprzedaży wyrobów i usług wyniosła ok. 77 

min złotych. Równie pomyślne są wyniki produkcyjne za 11 
miesięcy br. Uzyskaliśmy już dodatkową wartość produkcji 
towarowej w wysokości 470 min złotych. A więc do pełnej 
realizacji podjętych w br. zobowiązań produkcyjnych pozo
stało hucie już tylko 30 min złotych.

Wszystko wskazuje na to. że 
doświadczona i ofiarna zalega 
huty nie poprzestanie na o- 
biecanym wkładzie do „banku 
30 miliardów” w wysokości 500 
milionów, ale tę kwotę prze
kroczy.

Jak pracowała załoga HiL w 
listopadzie? Jakie ma osiąg
nięcia i braki? O Jjomentarz 
poprosiłem, jak zawsze dyrek
tora produkcji HiL inż. Fran
ciszka Wójcika.

— Zamówienia klientów 
krajowych realizowaliśmy po
myślnie. jakkolwiek wystąpi
ło niewielkie pogorszenie sta
nu sprzed paru miesięcy. We 
wszystkich wydziałach uzyska
ne zostało co najmniej 99 proc, 
wykonania zamówień, a w ta
kich asortymentach jak bla
cha ocynowana ogniowo, taś
ma zimnowalcowana, rury e- 
lektrycznie zgrzewane i slaby,

DAR KRWI - 
DAREM ŻYCIA

i

Decyzję podjęto 
zrodziła się ona na 
zetemesowskim w 
Remontów Maszyn 
dzeń W-17. Młodzi rozumiejąc 
potrzeby naszej służby zdro
wia i kierując się ludzkim od
ruchem niesienia pomocy cho
rym, ofiarom nieszczęśliwych 
wypadków, zadeklarowali ho
norowe oddanie krwi.

Dar ten złożyli — Edward 
Bednarz, Roman 
Edward Drożdż, 
Knapik, Grzegorz 
Bogdan Rosiek, Czesław 
tak i Jan Wilk.

Kto pójdzie w ślad za 
ósemką dzielnych chłopców?

(R)

szybko, 
zebraniu 
Wydziale 
i Urzą-

Czyźycki, 
Zdzisław 

Miro ów.
Tu-

tą

Notatki z Huty Trzyniec 

Współpraca
będzie się rozwijać

Euta im. Lenina jest, jak przekona
łem się, dobrze znana naszym przy
jaciołom zza Olzy. Niejeden trzy- 

niecki hut.iik był już tutaj z wyciecz
ką. Pomyślnie rozwija się współpraca 
tamtejszych organizacji technicznych 
z naszym Stowarzyszeniem Inżynierów 
i Techników Przemysłu Hutniczego 
NOT. Gościliśmy ostatnio dyspozyto
rów z Trzyńca oraz przedstawicieli Ra
dy Zakładowej, z którymi omawiana 
była sprawa wymiany delegacji Brygad 
Pracy Socjalistycznej.

Ta bliska i stale zacieśniająca się 
współpraca obu zakładów sprawi
ła. że z red. Henryką Rosiek czuliśmy 
się również w Trzyńcu zupełnie jak w 
domu.

Przez trzy dni zwiedziliśmy dużo: a 
więc dwa najnowsze wydziały walco
wnicze, ośrodek zdrowia, stołówki, o- 
biekty sportowe i rekreacyjne oraz 
Dom Kultury, który okazał się praw
dziwym pałacem ze szkła i aluminium. 
Byliśmy też gośćmi w mieszkaniach 
dwóch kolegów-redaktorów gazety za
kładowej „Trzyniecki Hutnik".

Jeden z nich — Kazimierz Jaworski 
— mieszka w nowoczesnym bloku, w 
samym centrum Trzyńca. niedaleko 
„domu zgrozy” (tak nazywają tu żar
tobliwie budynek wzniesiony na skra
ju głębokiej skarpy, sprawiający wra
żenie jakby niebawem miał się obsu
nąć. Nasz kolega posiada trzy pokoje 
z kuchnią, mieszkanie spółdzielcze, po
wiedziałbym, że bardziej funkcjonalne

uzyskałiśmy 100 proc, realiza
cji zamówień.

Oceniając pracę huty w' li
stopadzie muszę podkreślić złą 
pracę wydziałów surowco
wych, głównie Wielkich Pie
ców i Zakładu Stalowniczego. 
Wielkim Piecom zabrakło do 
planu 5.100 ton surówki. Sta
lowniom — 33.000 ton stali. 
Wydziały te cechowała duża 
awaryjność pracy urządzeń, co 
wskazuje na niedostatecznie 
prowadzoną profilaktykę, ko
nieczną dla utrzymania urzą
dzeń w odpowiednim stanie 
technicznym.

Trudności wsadowe odbiły 
się poważnie na pracy wydzia
łów produkcji finalnej. W wy
niku tego nie wykonały pla
nów miesięcznych zało,’i: Wal
cowni Zgniatacz, Walcowni 
Slabing i Walcowni Gorącej 
Blach. Istniejący stan spowo
dował też trudności z zape- 
wnien!em wykonania planu w 
grudniu i zabezpieczeniem wa
runków dobrego startu do rea
lizacji bardzo napiętych pla
nów roku 1974.

Zadania eksportowe hu
ty zostały wykonane w 100 

aczkolwiek mieliśmy 
z kierowaniem fran- 
kolejowych przez 

graniczne. Wszystkie 
pracujące

proc., 
trudności 
sportów 
przejścia 
wydziały 
port, wywiązały się 
zadań dobrze.

na eks- 
ze swych

doNie mam uwag 
transportu kolejowego. 
PT pracowała bardzo dobrze. 
Wskaźniki postoju wagonów 
zostały nie tylko zachowane, 
ale nawet obniżone. Zasługa 
to naszych kolejarzy, ale i do
brej pracy wydziałów hutni
czych.

niż u nas. Wprowadzając się zastał już 
gotowe liczne szafy wbudowane w ścia
nę, półki, pawlacze — n:e mówiąc już 
o prawie kompletnie wyposażonej ku
chni.

Przed każdymi drzwiami w koryta
rzu stało po kilka par butów. Jak do
wiedzieliśmy się. w Czechosłowacji po
wszechny jest obyczaj: w butach nikt 
do mieszkania (nawet do przedpokoju) 
nie wchodzi.

Red. Zofia Wanokowa — bardzo o- 
szczędzajac, wybudowała własny mini- 
domek w Śmilowicach (parę kilome
trów od Trzyńca). Ma bodajże jeden po-

kój z kuchnią i łazienką, centralne o- fi 
grzewanic. Obok domku — cyódek, a rę 
w nim mały basen kąpiel^.yy. ~

Wanokowa. dumna z własnego do-. 
mu, wiele prac przy jego budowie wy- 
konała własnymi rękoma. tSarr.a drą- S 
żyła wykop pod fundamenty, nosiła ce- " 
gły i wapno. Pomagała majrj^m. Ale i fi 
huta wiele jej pomogła w fermie do- fi 
godnej pożyczkki i umożliwienia za- 25 
kupu materiałów budowlanych.

W Śmilowicach, w gościnnym domu 1“ 
Zofii Wanokowej, zapytał nas redak- ~ 
tor naczelny „Trzynieckiego Hutnika" fi 
Józef Bardoń: Co chcielibyście jeszcze s 
zwiedzić? Zaproponował nam Ostrawę fi 
i Rzeki, gdzie huta ma swój dom wcza- s 
sowy. Nie na wszystko starczyło jednak ~ 
czasu. S

Byliśmy w Ostrawie, a także w Cier- fi 
lieku, na miejscu tragicznej śmierci SS 
dwóch polskich lotników — Żwirki i fi 
Wigury. SS

Ale to już temat następnego od- S 
cinka. s

JERZY DANEK

Hotel trzynleekieh hutników i otok — Dom Kultury.

Jakość produkcji? W dal
szym ciągu mieliśmy kłopoty z 
jakością w Zakładzie Stalow
niczym, tak w dziedzinie wy- 
braku własnego, który był 
znacznie przekroczony w sto
sunku do obowiązującego 1 i- 
m i t u. jak również w zakre
sie nietrafionych wytopów. Do
tyczy to obu Stalowni — Mar- 
tenowskiej i Konwertorowej.

Przekroczony został również 
o 0,4 proc, limit surówki nie- 
kondycyjnej na Wielkich Pie
cach. Wydziały te muszą zwró
cić większą uwagę na sprawy 
jakości swej produkcji, po
nieważ niezależnie od ilości 
wyrobów, ich wysoka jakość 
jest konieczna.

Wszystkie wydziały finalne 
huty pracowały w listopadzie 
bardzo dobrze, łącznie z zało
gą Walcowni Gorącej Blach, 
która wprawdzie nie wykona
ła planu, ale przy dużym nie
dostatku wsadu, zaległość mia
ła minimalną.

Rozmawiał: JERZY DANEK

W dniach 10

Konferencja „Intermetalu” w HiL
Nasza huta będzie gospoda

rzem wielkiej międzynarodo
wej konferencji specjalistów 
hutnictwa z krajów człon
kowskich „Intermetalu”. Tu 
wyjaśnienie — „Intermetal” 
jest specjalistyczną agendą 
RWPG. W dniach cd 10 do 15 
grudnia br. gościć będziemy 
kilkudziesięciu przedstawicieli 
przemysłu hutniczego z ZSRR, 
Bułgarii. Czechosłowacji, Wę
gier, NRD oraz zaproszonych 
specjalistów z Jugosławii i Ru
munii. jak też naturalnie 
i polskich fachowców.

Już od kilku lat istnieje w 
hucie duże zainteresowani» 
problemami społecznymi, so • 

cjologicznymi. Spore doświad
czenie ma tu Komisja Badań 
Społecznych powołana przy 
KF PZPR

Huta im. Lenina, od dłuższe
go czasu jest przedmiotem za
interesowań również pracow
ników nauki Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. W tej atmo
sferze przychylności w dzie
dzinie: nauka — przemysł, u- 
mccnionej jeszcze Uchwałami 
VI Zjazdu PZPR, i osobistymi 
zabiegami byłego dyrektora 
naczelnego a obecnie wicemi
nistra J. Blaszczaka oraz rekto
ra UJ p-of. Mieczysława Kara
sia i doc. Hieronima Kubiaka, 
zastępcy dyrektora Instytutu 
Socjologii — zawarta została 
umowa określająca cele i wa
runki dalszej współpracy; po 
wołująca do życia Zakład So
cjologii Pracy. Jego działal
nością kieruje doc. dr A. Sto
jak. W zespole pracowników 
placówki, oprócz naukowców z 
UJ, są dwaj socjologowie hu
ty — mgr Ewa Pietsch i mgr 
Leonard DługoborskL

W programie działalności 
badawczej Zakładu Socjologii 
Pracy na lata 1974 — 1975 
uwzględniono takie problemy 
jak: czynnik ludzki w syste
mie organizacji i zarządzania 
wielką organizacją gospodar
czą (w odniesieniu do przemy
słu hutniczego), sposób przy
gotowywania kadr dla nowo 
uruchamianych zakładów, sy
stem okresowych ocen pra
cowników zatrudnionych w 
HiL i inne.

Współpraca zapoczątkowana 
oficjalnie, porozumieniem w 
maju tego roku, rokuje po
myślny rozwój. Zapotrzebowa
nie huty na prace badawcze

15 grudnia

Program konferencji prze
widuje ustalenie form rozsze
rzenia i wzbogacenia współ
pracy gospodarczej krajów- 
członków „Intermetalu”, roz
winięcia kooperacji i specjali
zacji, wymiany towarowej wy
robów hutniczych, wprowadze
nia nowych technologii.

Obrady toczyć się będą w 
Hucie im. Lenina. Uczestnicy 
konferencji zwiedzą kombinat, 
dzielnicę, Kraków oraz obóz 
w Oświęcimiu, (jd)

Cenne 
współdziałanie 

HiL 
z Uniwersytetem 

Jagiellońskim 
socjologów jest ogromne. Wy
niki tych badań i wnioski mo
gą posłużyć przecież jako wska
zówki w dalszej działalności 
organizacji społeczno-politycz
nych, w kontaktach przełożo
nych z załogą. Huta, najwięk
sze w kraju środowisko robot
nicze, stanowi również niema
łą atrakcję dla pracowników

(iiiniiiiiiHinmifiiiiiiiiiininniHmiifiiHiifflHmmiiHMHHin

Już 3 miliony złotych 
zebrali hutnicy na NFOZ

Ta wielka suma to społeczne 
podejście większości załogi 
HiL. Spośród 34.417 pracowni
ków kombinatu, deklaracje co
miesięcznych składek podpi
sało aż 29.303 pracowników. 
Stanowi to dokładnie 85.14 
proc, zatrudnionych. Połowa 
pracowników zobowiązała się 
wpłacać 0.5 proc, poborów, re
szta — tylko 0.25 proc.

Jakie są dotychczasowe efe
kty zbiórki? W okresie od 1 
lutego br. do 31 października 
zebrała załoga HiL i przekaza
ła na konto NFOZ 2.946.458 
złotych. Przodują w tej akcji 
wydziały hutnicze kombi
natu, zebrały bowiem przeszło 
połowę tej kwoty, 1.558.008 zł.

Na wyróżnienie zasługują 
załogi Wvdz. W-97, MKJ, Pio
nu DT, TH. które w 100 proc, 
włączyły się do tej szlachetnej 
i społecznie ważnej akcji. Po
wyżej 90 proc, załóg dokonuie 
wpłat w takich jednostkach 
organizacyjnych huty jak: 
Pion Gł. Energetyka, Wydz. 
W-29. Pion Gł. Księgowego, 
Dyrekcja Inwestycji, Dyrekcja 
Pracy, Walcownia Zimna 
Blach. Niemal w 100 proc, zło
żyła deklaracje wpłat załoga 
Wydz. Profili Giętych w Boch
ni, ale zebrane przez nią pie
niądze przeznaczone zostaną 
— na wniosek miejscowych 
władz — dla lokalnych po
trzeb ochrony zdrowia.

Natomiast bardzo małe zain
teresowanie akeią w v k a z a- 
ły załogi: Magazynów 
HiL (tylko 37.8 proc, pracow
ników zadeklarowało wpłaty). 
Pi o n u _^>N HK, (60 proc, pra
cowników W"''si swój wkład 
na rzecz NFOZ), oraz — co 
mnie najbardziej dziwi — 
ZDK HiL (tvlko 41.8 proc, pra
cowników wykazało zrozumie
nie i społeczne nodejście). My
ślę, że najwyższa pora na włą- 

ste do akcii wpłat na 
NFOZ, tym bardziej, że dekla
racje będą ponownie rozpro
wadzane we wszystkich jedno
stkach organizacyjnych huty. 

nauki parających się proble
matyką społeczną.

Obok wielkich spraw, nad 
którymi tkwią naukowcy, na 
co dzień (o czym także wypa
da wspomnieć) myśli ich roz
praszają drobne lecz życiowe 
kłopoty. Należą do nich trud
ności lokalowe, na które zwra
ca uwagę podczas naszej roz
mowy, zastępca kierownika 
Działu Kadr ds. humanizacji 
pracy, mgr Władysław Sa
dowski. Warunki pracy socjo
logów mogą ulec poprawie, 
przy dobrej woli dr Żabickle- 
go. Sądzimy, że dwa skromne 
pokoiki, o które trwają zabie
gi. niedługo powiek«za metraż 
Zakładu Socjologii Pracy.

Niestety, brak lokalu jest 
również dotkliwym problemem 
w planowaniu ściślejszej 
współpracy huty z Instytutem 
Psychologii Przemysłowej UJ.

H. ROSIEK

Na jakie cele przeznaczo
ne będą wpłaty naszej za
łogi? Wszak 3 min złotych, 
to poważna kwota, za którą 
sporo można wybudować. Huta 
wystąpiła z sugestia, aby nasze 
świadczenia na NFOZ przezna
czyć — jeżeli nie w pełni, to 
przynajmniej częściowo — na 
remont, przebudowę i adapta
cję budynku sanatoryjnego w 
Swoszowicach. Dobra myśl, 
zobaczymy, czy wniosek zosta
nie zaakceptowany.

(jd)

Z MYŚLĄ
O KARNAWALE

jest prowadzona nauka 
tańca towarzyskiego w Domu 
Młodego Hutnika przy os. Sta
lowym 16. Program obejmuje 
międzynarodowy zestaw tań
ców klasycznych i nowoczes
nych i jest realizowany w 
DMH już po raz trzeci z rzę
du, zawsze przy pełnej frek
wencji. Organizatorem kursu 
Jest Zakładowy Dom Kultury 
HiL a zajęcia prowadzi in
struktor Krakowskiego Ośrod
ka Tanecznego. W kursie u- 
czestniczą gospodarze, czyli 
mieszkańcy hoteli a partner
kami są koleżanki z Liceum 
Medycznego w Nowej Hucie.

Dotkliwym utrudnieniem jest 
jednak nieodpowiednia sala. 
W świetlicy hotelowej zbyt 
ciasno jest nawet dwudziestu 
parom. Z tego też powodu, nie 
wszyscy chętni zostali przyjęci 
na kurs tańca.

J. DUSZANOWICZ

SPROSTOWANIE
W nr 48 „Głosu Nowej Huty” 

we wkładce pt. „Kandydaci na 
radnych do DRW Nowa Huta” 
wkradły się dwa błędy. Miano
wicie kandydujący z okręgu 
wyb. nr S Jan Drożdżyński uro
dzony jest w 1927 r„ a kandują- 
cy z okręgu wyb. nr 10 Józef Ma
ciejewski jest członkiem PZPR. 
Serdecznie przepraszamy kan
dydatów i Czytelników.
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Nie lekceważyć gruźlicy!
2 grudnia rozpoczął się „Tydzień Walki z Gruźlicą”. Okres ten 

zobowiązuje do zastanowienia się nad tą do niedawna najgroź
niejszą chorobą.

Ogólnie wiadomo, że gruźlicę już można wyleczyć, ale przecież 
nie należy ona do chorób, których leczenia można zaniedbać.

Istotnie, osiągnięcia są bardzo poważne. Dzięki nowym środ
kom zapobiegawczym m. in. szczepieniom, zachorowalność w 
ostatnich latach na terenie kraju wybitnie się zmniejszyła. Oto 
przykład z województwa krakowskiego: wskaźnik zachorowal
ności ze 142/100 tys. w roku 1970, zmniejszył się dc 122/100 tys. 
osób w 1972 roku. 7mniejszyła się również ilość -horych — z 
479/100 tys. do 412/100 tys. osób. Nic są to jednak maksymalnie 
możliwe osiągnięcia, bowiem w innych krajach europejskich 
jest znacznie lepiej.

Leczenie gruźlicy jest procesem dlugotwarłym, wymagającym 
dużej cierpliwości i kultury. Najtrudniej przebiega leczenie w 
środowiskach alkoholików, tam bowiem napotyka się na br.k 
samodyscypliny, negatywny stosunek do lekarzy oraz niechęć do 
leczenia się. O tych problemach mówiono na konferencji praso
wej zorganizowanej przez „Społeczny Komitet do Walki z Gruź
licą i Chorobami Płuc”. Począwszy od bieżącego roku „Dni 
Przeciwgruźlicze" przebiegać będą pod hasłem „Dni Walki z 
Gruźlicą i Chorobami Płuc”.

Nowe dłuższe hasło ma swoje uzasadnienie, bowiem istnieje 
teraz nowy problem... problem innych chorób układu oddecho
wego. Na ich występowanie duży wpływ ma uprzemysłowienie, 
postęp techniczny, a więc m. in. zanieczyszczenie środowiska. 
Metody ich wykrywania są podobne jak przy gruźlicy Równ ?ż 
i leczenie opiera się na szeroko zakrojonej akcji kompleksowych 
badań układu oddechowego.

• A. KOGUS
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pierwsi w Limanowej
naszego hutnicze-

Fot. S. GAWLIŃSKI

zdoby- 
kolejne

MECZE SIATKARZY 
HUTNIKA

Do bogatej kolekcji 
tych w br. pucharów, 
dwa dorzucili siatkarze — re- piłki siatkowej 

LRzJ i Puchar 
Przewodniczącego 

Limanowej, w

Koszykarki Ilutniką trenują

Stalowe rumaki
na odpoczynek

1 grudnia a więc w miesiąc po 
zakończeniu sezonu motoro
wego członkowie klubu 

„Tandem” LOK i PTTK doko
nali podsumowania minionego 
roku. Stało się to w Sromów 
caeh, w ośrodku wypoczynko
wym huty, do którego dojechali 
nie jak zwykle swoimi pojaz
dami lecz autokarem. Krótkie 
sprawozdanie przedłożył zebra
nym prezes Klubu inż. C. Gie- 
rulski. Wynika z niego, że ilość 
członków klubu zwiększyła się 
o 27 osób a wice przekroczy 
wkrótce liczbę 100. W czasie ka-

DZIĘKUJEMY WZOROWYM 
KIEROWCOM

na-

Zima to zawsze okres, 
dy nasze narzekania na 
munikację i kierowców 
silają się: czasem słusznie, a 
czasem bez racji. I dlatego 
ze szczególną radością odno
towujemy na naszych szpal
tach fakt z przeciwnego bie
guna — podziękowanie od u- 
czcstników wycieczki do 
NRD dla dwóch kierowców 
huty — WŁADYSŁAWA 
SZLACHTY i TADEUSZA 
WOZNIAKA.

To, że założony program 
zwiedzania — pomimo szcze
gólnie trudnych warunków 
drogowych (15 godzin jazdy 
przez zasypane drogi) — 
zrealizowano, jest niewąt
pliwą zasługą tych dwóch lu
dzi. Wzorowym wypełnie
niem swych obowiązków za
wodowych i koleżeńską po
stawą stworzyli — pomimo 
obiektywnych trudności — 
milą i serdeczną atmosferę 
wśród pasażerów.

Dziękujemy wraz z ucze
stnikami wycieczki, życząc 
zawsze szerokiej drogi. Bez 
zasp! (g)

AKCJA ZIMOWA TPD 
W NOWEJ HUCIE

Po raz drugi Zarząd Dzielnico
wy TPD w Nowej Hucie orga
nizuje dla nowohuckich dzieci 
akcję zimową. W ub. roku wzię
ło w niej udział ok. 400 dzieci 
W ramach tej akcji zostanie 
zorganizowana w dniach od 23 
grudnia do 5 stycznia kolonia 
specjalistyczna dla 60 dzieci 
„specjalnej troski” w Zbydnio- 
wie pow. Bochnia, osiem DÓlko- 
lonii na terenie Nowej Huty, 
oraz 20 punktów tzw. małych 
form wczasów w nowohuckich 
świetlicach, gdzie dzieci będą 
przebywały od godz. 9—19, bez 
otrzymywania posiłków.

Natomiast na półkoloniach 
dzieci będą otrzymywały trzy 
razy dziennie posiłki. Akcja 
półkolonii obejmie ok. 500 dzie
ci, a punkty tzw. małych form 
wczasów — 900 dzieci. Fundusze 
na ten cel zostały przeznaczone 
ze środków finansowych Zarzą
du Okręgu i Zarządu Dzielnico
wego TPD.

Kadra wychowawców biorąca 
udział w akcji zimowej będzie 
liczyła 84 osoby i będzie składa
ła się z nauczycieli i studentów.

IZABELA OLSZEWSKA 

dencji czynny aktyw poszerzył 
się o mgr inż. J. Kasprów», 
kłóremu powierzono funkcję I! 
sekretarza, do zarządu weszli 
również inż. Z. Drabik i inż. 
J. Jóźwik.

Ogółem zorganizowano 11 im
prez w tym 9 o charakterze tu
rystyczno-wypoczynkowym oraz 
2 inne. Z głównych imprez to: 
Centralny Rajd Turystów Moto
rowych, Frombork-73, Zlot Hut
ników Gorce-73, IX Międzyna
rodowy Zlot Hutników, XVIII 
Rajd Przyjaźni oraz Zlot Hutni
ków w Częstochowie. Ogółem 
członkowie klubu przejechali 
53160 km czyli o prawie 16 ty
sięcy więcej niż w ub. roku. W 
zlotach, rajdach i wycieczkach 
wzięły udział 144 pojazdy i 432 
osoby. Klubowcy mogą poszczy
cić się czołowymi lokatami w 
Rajdzie Przyjaźni — zajęli 1 
miejsce, to samo w Zlocie Hut-

BADANIA HAMULCÓW
Badania tworzyw stosowa

nych na nakładki cierne do ha
mulców tarczowych stały się te
matem pracy doktorskiej w In
stytucie Maszyn Roboczych Po
litechniki Poznańskiej. Dr St. 
Zawalski stwierdził w wyniku 
tych badań, że produkowane do
tychczas krajowe materiały cier
ne są nieprzydatne do hamul
ców tarczowych. Autor opraco
wał technologię nowego tworzy
wa. które składa się z żywicy 
fenolowo-melaminowo-formalde- 
hydowej oraz napelniaczy 
środków smarujących.

i

MNIEJ OŁOWIU 
W BENZYNIE

Kraje EWG zamierzają wpro
wadzić jednolite ograniczenie 
zawartości ołowiu w benzynie, 
przy czym proponowany jest 
limit 0.4 grama na litr, począ
wszy od 1976 r. W NRF limit 
taki obowiązuje już od dwóch 
lat, a w ciągu następnych 
dwóch lat miał być zmniejszony 
o 0.15 grama, co koncerny naf
towe i producenci samochodów 
uważają za nierealne. Francja 
i Anglia zamierzały wprowadzić 
do 1976 r. limit 0,45 grama. 
Związki ołowiu są najbardziej 
toksyczne z substancji zawartych 
w spalinach samochodowych.

KOSZTOWNE OGRZEWANIE 
DROGI

We Francji, na węźle drogo
wym Saint-Fons wypróboteuje 
się od kilku lat elektryczne c- 
grzewani“ nawierzchni drogowej 
w celu zapobiegania gołoledzi. 
Metoda „Thermidep“ polega na 
umieszczeniu w masie bitumicz
nej metalowego zbrojenia, które 
służy jak spirala grzejna w ma
szynce elektrycznej. Sposób o- 
kazał się skuteczny, ale tak ko
sztowny, że można go stosować 
tylko na skrzyżowaniach i wę
złach drogowych o bardzo dużym 
ruchu. , 

ników w Częstochowie, w któ
rym dwa pierwsze miejsca zdo
byli kol. S. Skrzypek i J. Szo
stak a na VI-tym był C. Kopek. 
I miejsce zespołowe. (IR)

Z uroczystości wręczania spartakiadowych pucharów pracowni
kom ZK. Fot. S. GAWLIŃSKI

Spartakiada w ZK

>. ;*$'ż . -Z■;

BEZPIECZNE DROGI 
SĄ NIETRWALE

W NRF prowadzone <a bada
nia nad uzyskaniem mas bitumi
cznych na drogowe nawierzch
nie, optymalnych pod względem 
bezpieczeństwa ruchu i trwałości, 
gdyż te dwa parametry są w du
żym stopniu ze sobą sprzeczne. 
Nawierzchnia szorstka, zabezpie
czająca przed poślizgiem, zawie
ra grube ziarna kruszywa wysta
jące ponad powier-'b"ię asfaltu. 
Ziarna te są jednak szybko wy
rywane przez kola pojazdów i 
jezdnia się wygładza. Jeżeli war
stwa grubych ziarn jest grubsza, 
pod wpływem ruchu tworzą się 
w niej koleiny i inne nierówno
ści zmniejszające bezpieczeń
stwo, zwłaszcza na zakrętach, (p)
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W sobotę spotkali się w 
Klubie Turysty HiL 
przedstawiciele kie

rownictwa Zakładu Wal
cownie Zimne Blach HiL, 
organizacji partyjnej i Ra
ny Zakładowej z działacza
mi PTTK i TKKF oraz 
uczestnikami „akcji let
niej”. Tematem było uro
czyste zakończenie sezonu, 
podsumowanie jego plusów 
i minusów.

Uznano, iż sezon był dla 
walcowników bardzo uda
ny. Odnieśli szereg sukce
sów, zarówno w sporcie, 
turystyce, jak i w organi
zacji wypoczynku po pracy 
craz w Spartakiadzie HiL. 
Walcownicy zdobyli I miej
sce w koszykówce, pierwsi 
byli również w rozgryw
kach tenisa stołowego (II 
liga). Dobre miejsca zajęli 
w lekkoatletyce, piłce no
żnej. w biegach przełajo
wych. strzelectwie i w rzu
cie lotką.

JtainiiniiHiiEiiiiiniiinKnimnHimiiiiiniiiiimiiiiiiiiiiniMiiiiiinmiininiiiiiiiiinniiiiiiłiiiiiimimniiinmiiiiiiinininmiiii

Siatkarze TKKF HiL

Zarząd KS Hutnik zawiada
mia, że w dniu 8 bm. o godz. 
18 odbędą się w hali własnej 
w Nowej Hucie al. Igołomska 
zawody o mistrzostwo I ligi 
piłki siatkowej pomiędzy dru
żynami Hutnika i AZS War
szawa.

Serdecznie zapraszamy.

Już po raz czwarty, w Za
kładzie Koksochemicznym zo
stała rozegrana spartakiada 
międzywydziałowa. Obejmo
wała ona 6 konkurencji: rzut 
lotką, piłkę nożną, tenis sto
łowy, przeciąganie liny, pod
noszenie ciężarów i strzelanie.

W ogólnej punktacji trium
fowała reprezentacja Wydziału 
K-2, II miejsce zajął KTE, III 
miejsce — K-3. Zwycięzcy o- 
trzymali puchar przechodni. 
W turnieju piłki nożnej 
I miejsce zajęła reprezentacja 
KTE wspólnie z administracją. 
W spartakiadzie brało udział 
ok. 300 osób.

Wśród zawodników należy 
wyróżnić Zygfryda Wajlera i 
Krystynę Rachwanicc, a wśród 
organizatorów — Bogdana So
sina. Spartakiadzie .patronują 
Zarząd Zakładowy ZMS i Ra
da Zakładowa ZK. (RD)

Tu PTTK HiL

ttamicpe od dziś
przodują w nośnice

Ostatecznie walcowmcy 
zajęli 13 miejsce w sparta
kiadzie na 27 startujących 
wydziałów HiL.

Załoga ZB przoduje tak
że w turystyce. Brała ona 
udział w 49 wycieczkach, 
rajdach, zlotach i innych 
imprezach turystycznych 
(łącznie 2236 osób). Najlep
sze efekty osiągnęła zmia
na „E”, która zasłużyła so
bie na miano „ludzi za pan 
brat” z turystyką, krajo
znawstwem i zdrową, czyn
ną rekreacją.

Dobrą ocenę we współza- 

prezentanci i 
go TKKF.

Turnic’ 
o Tuę. 
Przechodni 
PKKFiT w 
którym startowało sześć dru
żyn mimo silnej obsady stał 
się kolejnym popisem naszych

Jak było na Wembley?
Klubie Turysty HiL od
było się uroczyste pod
sumowanie Spartakiady 

huty w Pionie Transportu Kole
jowego. Kolejarze zajęli w niej 
V miejsce, co stanowi sukces w 
porównaniu z ub. r. kiedy to u- 
plasowali się zaledwie na 19 
miejscu. Jest to zasługa dzia
łaczy na czele z prezesem TKKF 
PT Tadeuszem Tomeczko.

W imnrezie uczestniczył znany 
krakow.ai piłkarz, zawodnik 
„Wisły“. reprezentant Polski, 
współtwórca sukcesu naszych pił
karzy na Olimpiadzie w Mona
chium 'i na stadionie Wembley 
w meczu z Anglikami — Adam 
Musiał. Zapoznał on zebranych 
zarówno z atmosferą, jaka pano
wała na wyspach Albionu przed 
meczem, jak również w czasie 
jego trwania, dorzucając szereg 
nieznanych szerzej szczegółów.

„Dla nas piłkarzy — mówił 
była zaskoczeniem idealnie 

równa i miękka płyta boiska na 
Wembley. Przyzwyczajeni do gry 
na naszych boiskach, nie bardzo 
wiedzieliśmy w pierwszej chwili, 
jak się poruszać, zwłaszcza, że 
Anglicy nie dali nam wiele cza
su na zapoznanie sie z boiskiem 
i pozwolili trenować na nim tyl
ko w trampkach. Na cztery go
dziny przed spotkaniem telefo
nował do naszej ambasady Po
lak, kibic piłkarski, przebywa
jący na stadionie od wczesnych 
godzin rannych, który 
że boisko posypywane 
kimś białym proszkiem, 
lo się, że czyniono to w 
lu, aby piłka zyskiwała 
przyspieszenie...

Anglicy chcieli nas zniszczyć 
psychologicznie. Już sam stadion 
robił na nas przytłaczające wra
żenie. Zbudowany amfiteatralnie, 
miał tą właściwość, że ryk tysię
cy gardeł kibiców, odbijał sią o 
mury i wracał na boisko. Nas 
lednak ten ryk nie przerażał. 
Zafascynował za to sądziego za
wodów Vítala Laraux, który po
dyktował dość dyskusyjny rzut 
karny na rzecz Anglików. Gdy 
pytałem go później na bankie
cie, czy rzeczywiście jest w swo- 

donos!!, 
jest ja- 
Okaza- 

tym ce- 
wigksze

wodnictwie rajdów i zlotów 
PTTK HiL uzyskał Rajd 
Walcowników — impreza 
organizowana wspólnie z 
Wydziałami P-61 i P-63.

Podczas spotkania przo
dujący organizatorzy spor
tu, turystyki i wypoczynku 
załogi, a także wyróżniają
cy się uczestnicy, nagro
dzeni zostali dyplomami 
uznania i otrzymali pa
miątkowe upominki.

Po części uroczystej od
było się kilka konkursów 
zręcznościowych oraz kcn- 

reprezentantów. Drużyna wy
stąpiła w następującym skła
dzie: Ryszard Fularz, Józef 
Gorczyca, Kazimierz Jastrzęb
ski, Leszek Orlewicz, Andrzej 
Zabiegło i Ryszard Zawardka. 
Kierownikiem zespołu był Ar
kadiusz Keller.

Celem turnieju było wyło
nienie najlepszej drużyny wo
jewództwa w ramach CRZZ. 
Nasza szóstka zajęła I miej
sce. a w przekroju całego tur
nieju straciła tylko jednego 
seta.

JACEK ROMISZEWSKI

Reprezentacyjny polski piłkarz 
A. Musiał na andrzcjkowo-spar- 
takiadowym spotkaniu z praco

wnikami rionu PT.

im sumieniu pewny swego wer
dyktu, odparł: „Wie pan. to pu
bliczność mnie tak zafascynowa
ła". Ale przecież mógł nam pan 
wyrządzić ogromną krzywdą? — 
powiedziałem. — „Nie podykto
wałbym tego rzutu, przy stanic 
remisowym — rzeki na to sę
dzia. — Ale przy fakcie, że Pol
ska prowadziła, mogłem sobie 
na to pozwolić.

Ceremoniał meczu przewidy
wał. że po skończonym spotka
niu obie drużyny ustawią się 
przed loża królowej. Ale gdy 
mecz sie zakończył, Anglicy wy
nieśli sią chyłkiem do szatni i 
zostaliśmy sami na boisku. Zde
cydowaliśmy sie wówczas, że 
podbiegniemy do sektora, w któ
rym znajdowali się Polacy i po
dziękujemy im za doping. 1 
wówczas rozpoczęło sie! Angli
cy zaczęli do nas rzucać różny
mi twardymi przedmiotami, wpa- 
dli do sektora polskiego, nisz
czyli flagi polskie itp. Anglicy 
nie umieją przegrywać. Musze 
jednak przyznać, że stanowią oni 
zespól lepszy od nas. Ale my — 
mieliśmy lut szczęścia, i ogrom
ną wole zwycięstwa"...

RYSZARD DZIESZYNSKI 
Fot. St. GAWLIŃSKI

kurs krajoznawczy. Zwy
cięzcy otrzymali nagrody. 
Świetną zabawę stanowił 
konkurs - niespodzianka, 
prowadzony przez kol. An
toniego Kruczka. Była to 
Fcytacja ukrytego przed
miotu. Powiem, że rozpa
liła salę do białości, każdy 
chciał zdobyć tę intrygu
jącą niespodziankę. Licy
tacja doszła do kwoty 87 zł. 
Za tę cenę jeden z uczest
ników zabawy stał się po
siadaczem pudełka czeko
ladek „Toblerone” o war
tości 150 zł.

Ten miły wieczór zakoń
czył się wyświetlaniem bar
wnych przeźroczy z rajdów 
i wycieczek turystycznych. 
Swój godny uwagi dorobek 
fotograficzny zaprezento
wał kol. Bolesław Jurek z 
Wydz. W-28, laureat wielu 
konkursów PTTK, w tym 
i konkursu ogólnopolskiego.

I-W

JERZY DANEK
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Więcej troski o adaptację 
nowych pracowników

1 grudnia rano przed salą 
obrad w budynku Prezy
dium DRN w Nowej Hu

cie rojno i gwarno, od mło
dych. O godz. 9 przewodni
czący ustępującego ZD ZMS 
Lucjan Duda rozpoczął kon
ferencję hymnem „Na prze- 
przeciw blaskom jutrzni”. 
Słowa hymnu podjęła cała 
sala. Tak rozpoczęła się X 
Dzielnicowa Konferencja
Sprawozdawczo - Wyborcza 
ZMS. Miała ona charakter 
nader uroczysty. Wzięli w 
niej udział przedstawiciele 
władz politycznych dzielnicy. 
Wręczono zasłużonym działa
czom odznaczenia im. J. Kra
sickiego, odznaki „Za zasłu
gi dla Ziemi Krakowskiej”.

oraz dyplomy. W międzycza
sie delegacja ZMS-owców u- 
dała się pod pomnik Janka 
Krasickiego, aby złożyć kwia
ty.

W związku z tym, że dele
gaci otrzymali wcześniej 
sprawozdanie ustępującego 
zarządu, po krótkim wprowa
dzeniu przewodniczącego Du
dy rozpoczęła się dyskusja. 
Najczęściej poruszanym na 
niej problemem, był udział 
młodzieży w życiu zakładu 
pracy. Zwracano uwagę, żc 
proces adaptacji młodych w 
zakładzie w dalszym ciągu 
nie przebiega tak, jak powi
nien. A przecież tymi spra
wami powinny zajmować się 
nie tylko organizacje zaklado-

we ZMS, ale również — w 
szerszej niż dotychczas mie
rze — kierownicze kolektywy 
zakładu. Bywa też tak, że 
młodzież, mimo pełnienia 
wielu funkcji społecznych, nie 
zawsze bywa uznawana za 
współgospodarza zakładu.

Wynika to z niedoceniania 
roli młodzieży przez niektóre 
kolektywy kierownicze, w 
procesie produkcji i działaniu 
społecznym. Nie jest również 
dobrze z podnoszeniem kwa
lifikacji zawodowych przez 
młodych, co wiąże się m. in. 
z tym, że ci młodzi, którzy 
podnieśli swoje 
niezbyt jeszcze 
wansowani.

Mówiono też o 
wych kół ZMS 
Spełniają one ważną rolę w or
ganizowaniu spędzania wolnego 
czasu przez młodzież w miejscu 
zamieszkania. Niestety, brak 
bazy lokalowej powoduje czę
sto zahamowanie pracy tych 
kół. W związku z tym dysku
tanci apelowali do władz dziel
nicy o pomoc w tej sprawie.

Wielu dyskutantów ograni
czyło się do przedstawienia 
dorobku organizacji zakłado
wych, które reprezentowali. 
Niestety, mniej było wnios-

kwalifikacje, 
często są a-

pracy tereno- 
w dzielnicy.

ków, zmierzających do wypeł
nienia projektu programu 
pracy na najbliższą kadencję, 
konkretnymi inicjatywami. W 
ogóle odniosłem wrażenie, że 
konferencja była bardziej u- 
roczysta, niż robocza. Uchwa
lony program jest bardzo sze
roki i obejmuje wszechstron
nie zadania organizacji nowo
huckiej na najbliższą kaden
cję, ale po zapoznaniu się z 
nim, odczułem pewien niedo
syt konkretów. Nie mam by
najmniej zamiaru kwestiono
wać słuszności ogólnych za
sad, bo ’ ' 
uznać 
„dążyć 
rządów 
konkretnego ponadto, 
żajmy przeto aby słuszne za
łożenia nie stały się znowu 
zwykłymi frazesami.

W czasie konferencji wy
brano również nowe władze. 
Przewodniczącym ZD ZMS 
został Marian Kempa. Jeszcze 
w kuluarach słyszałem o nim 
wiele pozytywnych opinii. Dał 
się on zresztą poznać, jako 
energiczny wiceprezes nowo
huckiego ZMS. — „Jest to 
człowiek zasadniczy — mó
wiono o nim — i konsek
wentny w działaniu". (RD)

chyba za takie należy 
np. sformułowania: 

do aktywizacji samo- 
hotelowych”, ale nic 

Uwa-

Aurelia radzi...

Atrakcje na zimowe ferie
W programie tegorocznych zi

mowych ferii, które przypadają 
w okresie od 22 grudnia do 3 
stycznia — młodzież będzie mia
ła możliwości dużego wyboru 
rozrywek i atrakcji. Podobnie 
jak każdego roku przygotowy
wana jest akcja wyjazdowa. Bę
dą to zespołowe zimowiska o 
charakterze sportowo-wypoczyn- 
kowym, językowym, turystycz
nym. Dla tych, którzy pozostaną 
w mieście, zorganizowane zosta
ną półkolonie i nieobozowa ak
cja zimowa.

W związku z organizacją wy
poczynku w czasie ferii, przy
gotowane zostaną programy w 
świetlicach — udostępnione będą 
obiekty sportowo-rekreacyjne,

odbędzie się wiele imprez nowo
rocznych wycieczek do kina itp 
Harcerskie zastępy nieobozowej 
zimy realizują zadania zgłasza
ne przez „Gazetę Krakowską“ 
pod hasłem „III zima na me
dal“, KKFiT przygotowuje kon
kurs pt. „Sporty zimowe dla 
wszystkich“.

Sprawne przeprowadzenie ak
cji zimowej zależy od wiciu 
czynników. M. in. ważne jest, 
aby młodzież bez przeszkód mo
gła korzystać z placów zabaw, 
boisk szkolnych i sportowych, 
śwlntlić, czÿfélnr. Dobrze by by
ło, gdyby i pomcą przyszły za
kłady pracy przyjmując patro
nat nad poszczególnymi grupa
mi. (ka)

Wnętrza nie 
na wzór innych 
się charaktery- 
usytuowaniem. 

również 
odpowiednich

WARTO

PRZECZYTAĆ
Chcę zwrócić uwagę czytel

ników na Jerzego Waw- 
r z a k a i jego książki. Sa
ma osoba i życiorys pisarza sa 
bardzo interesiffące i charak
terystyczne dla procesów, za
chodzących w naszych środo
wiskach twórców kultury. Otóż 
pisarz należy do średniego 
pokolenia (rocznik 1936). Uro
dził się w Częstochowie a wy
chował dosłownie w blasku 
tamtejszej huty im. Bolesłatoa 
Bieruta. Z zawodu jest inży
nierem metalurgiem, przez 
wiele lat pracował jako dyrek
tor POM-ów. „Najpierw w 
Opojow'cach koło Wielunia, a 
następnie w Rąbniu pod Ło
dzią. Dopiero kilka miesięcy 
temu poświęcił się całkowi- 
ce pracy literackiej i dzienni
karskiej: obecnie jest redakto- 
dem naczelnym łódzkiego cza
sopisma „Odgłosy".

Napisałem, że kariera lite
racka Jerzego Wawrzaka sta
nowi symptom 'nowej sytuacji 
w środowiskach kulturalnych. 
Istotnie tak jest, a dlatego 
wiążemy duże nadzieje z fak
tem wchodzenia takich ludzi 
jak on do zbiorowości pisar
skiej, ponieważ mogą wnieść 
do literatury współczesnej — i 
wnoszą — doświadczenia swo
jej robotniczej rodziny, upra
wianego przez długi czas za
wodu i pracy politycznej.

Wawrzak jako powieściopi- 
sarz zajmuje się dotychczas 
dwoma problemami. Przy tym 
trzeba od razu zaznaczyć, że 
na obu polach osiągnął pewne 
sukcesy.

A zatem będzie to w pierw
szym rzędzie zagadnienie pra
cy w hutnictwie. Rzecz jasna, 
jako pisarz, a więc głównie 
obserwator zjawisk społecz
nych i psychicznych, mniej

uwagi poświęca zjawiskom z 
zakresu technologii czy też or
ganizacji produkcji, natomiast 
na czoło wysuwa sprawy wią- 
żące się z człowiekiem, zma
gającym się z materią, a tak
że wchodzącym w przeróżne 
zależności i konflikty z inny
mi ludźmi. Jego bohater to 
zazwyczaj młody inżynier, sta
jący przed dylematem: albo 
zaakceptować wszystko to, co 
zastał w swoim pierwszym za
kładzie pracy, dobre i złe, al
bo starać się o wprowadzenie 
zmian i ulepszeń w duchu.no- 
wych potrzeb i wymagań. Bo
haterowie Jerzego Wawrzaka 
przyjmują rozwiązania nie- 
oportunistycznie. Pragną zo
stać nie tylko dobrymi fachow
cami, ale również wartościo
wymi kolegami i działaczami. 
Taki sens, najogólnej mówiąc, 
posiadają powieści: „Okolica 
moich przyjaciół" i „Na spot
kanie dnia".

Równocześnie pisarz ogłosił 
kilka utworów, poświęconych 
kwestiom czysto politycznym, 
mianowicie doświadczeniom 
swojego pokolenia, które nie 
bez przyczyny zostało nazwane 
ZMP-owskim, i trudnościom 
w kierowaniu życiem społecz
no-politycznym na przykładzie 
powiatowej organizacji partyj
nej. Z tego szeregu powieści 
należy wymienić głównie „Li
nię", która znakomicie oddaje 
atmosferę polityczną z przeło
mu lat sześćdziesiątych i sie
demdziesiątych i pokazuje 
prawdziwe sylwetki działaczy 
partyjnych. Prawdziwe — to 
znaczy z wszystkimi uwarun
kowaniami charakterologiczny
mi i środowiskowymi.

W spomniałem już o sukce
sach literackich. Rzeczywiście: 
Jerzy Wawrzak należy do naj
młodszych laureatów nagród 
ministra kultury i sztuki. W 
mijającym roku otrzymał 
właśnie nagrodę za powieści 
„Na spotkanie dnia" i „Linia".

Szukajcie w bibliotekach 
książek Jerzego Wawrzaka, 
aby skonfrontować moją opinię 
z własnymi wrażeniami czy
telniczymi. (JAKA)

Otrzymanie pierwszego samo- zieleni w pokoju. Najwdzięcz- 
dzielnego mieszkania, należy do niejsze do hodowli są: trzykrot- 
ycydarzeń, które wprowadzają ka. paproć, kaktusy, 
wiele zmian w codziennym ży
ciu. Szczególnie ważne jest u- 
rządzenie wnętrza, tak by było 
ono wygodne i funkcjonalne. Do
konując tych czynności, trzeba 
pamiętać o tym, że mieszkanie 
jest wizytówką charakteryzującą 
właściciela — mówi o jego za
miłowaniach estetycznych i za
interesowaniach, 
można kopiować 
— lecz kierować 
stycznym jego
Zasada ta obowiązuje 
przy dobieraniu 
zasłon okiennych, i o tym po
winien pamiętać pan Józef B. z 
Eieńczyc, który prosi mnie o po
radę.

Dostateczna ilość światła i po
wietrza we wnętrzu. decyduje o 
jego funkcpooaihośęi-. I dlatego 
wybierając zasłony powinno się 
wybrać takie, by nie stwarzały 
ponurego, ciemnego akcentu w 
pokoju. Poza tym, trzeba rów
nież zwrócić uwagę na otocze
nie. Jeżeli naprzeciw okna znaj
duje się drugi budynek, trzeba 
zastosować zasłony całkowite z 
gęstej tkaniny oraz normalne fi
ranki. Można również zawiesić 
tylko półprzejrzyste zasłony lnia
ne, które będą chronić zarówno 
przed promieniami słońca, jak 
również osłonią oświetlone wnę-
trze pokoju. Natomiast gdy okno 
wychodzi na tereny zielone, za
drzewione, ładnie wyglądają za
słony w innym odcieniu ale har
monizujące z widokiem — po
winny się zgadzać też z mebla
mi, kolorem ścian, dywanem. 
Należy unikać zestawiania 
dwóch tkanin wzorzystych.

Urządzając nowe mieszkanie 
nie koniecznie musi się kupować 
całego zestawu nowych mebli. 
Indywidualny i ciekawy charak
ter można osiągnąć przez usta
wienie starych mebli w nowo
czesnym wnętrzu. Można rów
nież całkiem śmiało łączyć me
ble stare z nowymi. Wtedy mie
szkanie nabiera ciekawego od
miennego stylu. Stare meble na
dają się do wmontowania w nie 
różr.ych urządzeń np. telewizo
ra. Radzę nie zapominać o żywej

Nowości beletrystyki
Arkadij Wasiliew — „O pier

wszej ekscelencjo” — Bohatera
mi tej pasjonującej powieści są 
ludzie, którzy pracowali w ra
dzieckim wywiadzie.

Książka i Wiedza, cena 50 zł.
Mariano Azuela — „Gniew” 

— Akcja powieści toczy się w 
czasie rewolucji meksykańskiej 
w 1910 roku. Autor (żyjący w 
latach 1873—1952) w oddziale re
wolucjonistów pełnił funkcję 
lekarza. Przełożył Florian 
Śmieja.

Wyd. Literackie, cena 10 zł.
Zbigniew Kubikowski — „Ka

tastrofa” — Książka psycholo
giczna. Autor snuje rozważania 
nad problemem odpowiedzialno
ści moralnej człowieka, w sy
tuacjach ogólnie piętnowanych, 
ale które nie podlegają kodek
sowi karnemu. II wydanie.

Wyd. Śląsk, cena 15 zł.

NA SZLAKACH CHWAŁY

Z serii karnawałowych kreacji 
prezentujemy nieco śmiały mo
del (obecnie tzw. ostatni krzyk), 
który przed ostatecznym zaak
ceptowaniem, zobowiązuje do 
szczegółowej, samokrytycznej o- 
ceny własnej sylwetki.

Mgr inż. Mieczysław Owca 
jest st. technologiem Zakładu 
Stalowniczego HiL. W hutnic
twie pracuje od 1952 roku, a 
w kombinacie od 1956 (prze
niesiony został służbowo z 
Huty im. Marcelego Nowotki 
w Ostrowcu Świętokrzyskim).

Do konspiracji trafił w 194?, 
roku w Krakowie, jako uczeń 
Szkoły Górniczo-Hutniczej na 
Krzemionkach. Był w Odcinku 
I Śródmieście — Armii Kra
jowej. Przeszedł przeszkolenie 
na kursie podoficerskim, a na
stępnie w zakresie Szkoły 
Podchorążych. Gdzie się to 
odbywało? Najczęściej — w 
mieszkaniach prywatnych, na
tomiast ćwiczenia wojskowe — 
w Lasku Wolskim, na Krze
mionkach, w Leńczach.

Po roku działalności konspi
racyjnej wstąpił w Krakowie 
do Gwardii Ludowej PPS. A 
następnie, do tzw. „bojówki 
nowosądeckiej” GL PPS. Tu 
już nie ćwiczenia i szkolenia 
wypełniały im czas, ale bojo
we akcje. Rozbijali posterunki 
policji ukraińskiej, zdobywali 
broń, ochraniali kolportaż ga
zety „Naprzód”.

W lipcu 1944 roku nastąpiło 
we wsi Jastrzębie koło Lanc
korony połączenie kilku „bo
jówek” — limanowskiej, pro- 
szowickiej, zawojskiej. Fow- 
stał z nich około 100-osobowy 
oddział partyzancki- Mieczy
sław Owca został dowódcą 
jednego z jego plutonów.

Oddział szybko zdobył sobie 
broń i umundurowanie. Miał 
już trzy karmy, kilkanaście 
automatów, karabiny.

Ważniejsze jego akcje bojo
we, to rozbicie kompanii nie
mieckiej wycofanej z frontu, 
która strzegła majatku nie
mieckiego w Izdebniku. Za
brali im mundury i broń. 
W Stroniach zagarnęli trans

port benzyny: paliwo wylali 
do rowu. Rozpędzili też kilka 
zarekwirowanych przez Niem
ców stad bydła, w okolicach 
Kalwarii i Myślenic.

W dniu 29 listopada, w pa
miętną rocznicę Powstania Li
stopadowego, oddział stoczył 
swą największą bitwę party
zancką we wsi Zawadka, na 
stokach Kotonia. Bili się wtedy 
wespół z krakowskim oddzia
łem AK „Żelbet" zadając 
Niemcom ciężkie straty.

Koniec okupacji zastał Mie
czysława Owcę w okolicach 
Nowego Sącza. Po wyzwole
niu zabrał się do „cywilnej” 
już pracy.

Posiada kilka odznaczeń — 
Krzyż Grunwaldzki III klasy, 
Krzyż Walecznych. Krzyż Par
tyzancki. Pełni szereg funkcji 
społecznych, m. in. jest człon
kiem Zarządu Oddziału 
ZBoWiD, -wiceprezesem koła 
w Zakładzie Stalowniczym.

Najcięższe wojenne przeży
cie? Było ich wiele. Najbar
dziej pamiętne jednak, to wy
konywanie wyroku na konfi
dencie gestapo, w Krakowie 
na Placu Wolnica. Tak się zło
żyło, że pod ogniem policji 
niemieckiej trzeba było wtedy 
skakać z okna na I piętrze. A 
chwila największej satysfak
cji, to rozbicie transportu ben
zyny. Za ten czyn właśnie od
znaczony został 
Grunwaldzkim.

Krzyżem

(jd)

I J. BŁASZCZAK 
HONOROWYM 

CZŁONKIEM ZBoWiD
Bardzo miły przebieg miało 

spotkanie z obywatelami ra
dzieckimi — uczestnikami II 
wojny światowej, byłymi żoł
nierzami Armii Czerwonej, 
które odbyło się w Klubie 
ZBoWiD z okazji 30 rocznicy 
LWP i rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Na spotkaniu 
tym mgr inż. Józef Blaszczalc 
otrzymał godność członka ho- 
norowego hówOHu ?kie j organi
zacji ZBoWiD i medal pamiąt
kowy Muzeum Czynu Zbroj
nego. W czasie spotkania kil
kunastu członków ZBoWiD zo
stało udekorowanych odznacze
niami państwowymi i odzna
kami „Budowniczy Nowej Hu
ty“.

Ponadto w klubie ZBoWiD 
bawiła delegacja hutników z 
huty z Trzyńca.

I Serdecznie dziękujemy 

za pomoc w ciężkich 
chwilach i udział w po
grzebie

TADEUSZA BIEŃKA
Szczególnie zaś Dyre

kcji HiL, Radzie Zakła
dowej Wydziału W-21, 
kierownictwu, koleżan
kom i kolegom oraz 
współpracownikom.

ŻONA, SYNOWIE, 
RODZINA

Wyrazy głębokiego
współczucia z powodu 
śmierci Ojca wyrażają 
koledze ZYGMUNTOWI 

SKIBICKIEMU
z Pionu Głównego Kon
struktora HiL

Kierownictwo. OOP, 
Rada Zakładowa 

oraz koleżanki i koledzy

L
Koleżance

HELENIE 
WLECIAŁO WEJ

serdeczne wyrazy współ
czucia z powodu śmierci 
Męża — składają

Kierownictwo, koleżanki 
i koledzy IS i SOWI

Lek. dentysta 
MARIA KOWALCZYK 
ur. 1938 r„ po długiej i 
ciężkiej chorobie zmarła 
w Warszawie.

Pogrzeb odbył się 6 
grudnia 1973 r. na cmen
tarzu Rakowickim w 
Krakowie.

Była długoletnim pra
cownikiem Zakładów 
Leczniczo - Zapobiegaw
czych w Przychodni Re
jonowej ZMO.

Koleżeńska i sumien
na w pracy, życzliwa 
dla chorych — taką po
zostanie w pamięci ko
legów i pacjentów.

Dyrekcja
i Rada Zakładowa ZI.Z 

Huty im. Lenina

ssasHHEUKOBBKnHBiflMiinBi
Wszystkim tym, którzy pomogli mi w tragicznych i naj

trudniejszych dla mnie chwila, po śmierci męża

ALEKSEGO WLECIAŁA
a w szczególności kierownictwu Organizacji Partyj

nej i Związkowej Zakładu Walcownie Zimne Blach 
HiL, oraz wszystkim, którzy wzięli udział w uroczy
stościach pogrzebowych, składam tą drogą gorące 
i z głębi serca płynące podziękowania

HELENA WLECIAŁ 
z CÓRKĄ, SYNEM i RODZINĄ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 30. XI. 
‘973 r. zmarł nagle nasz serdeczny kolega i przyjaciel

tow. ALEKSY WLECIAŁ
długoletni i ofiarny ekonomista Zakładu Walcownie 

Zimne Blach Huty im. Lenina.
Uroczystości pogrzebowe odbyły się w dniu 4 grud

nia 1973 r. na cmentarzu w Nowej Hucie-Grębałowie.
Pogrążonej w bólu i żałobie rodzinie Naszego Zmar

łego Kolegi przekazujemy tą drogą wyrazy prawdzi
wego współczucia i głębokiego ubolewania. 
zdanA—3 pada

KIEROWNICTWO, KZ PZPR, 
RADA ZAKŁADOWA I RADA 

ROBOTNICZA ZB HiL 
oraz KOLEŻANKI I KOLEDZY
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Mamy w dzielnicy trsiące róż. Żeby znów zakwitły wiosną, trzeba je starannie otulić przed 
mrozami. FOT. O. HUTNICKI
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Tydzień Kultury Studenckiej
zakończony

W sklepach przed świętami

Falstart”.

Już po raz piąty na scenie 
Klubu „Sródpole“, gościli kra
kowscy studenci. Zaprezento-

Uczniowie 
na budowach

W ubiegłą niedzielę. 96 ucz
niów Technikum Budowlane
go i Zasadniczej Szkoły Bu
dowlanej im. gen. Świerczew
skiego pod opieką nauczycieli 
— Stanisława Fijałkowskiego 
Franciszka Weclewicza oraz 
Stanisława Rośka — pracowa
ło przy budowie pawilonu 
handlowo-usługowego na Lot
nisku. żłobka w Mistrzejowi- 
cach i na budowach w os. A- 
kacjowa.

Jutro, w następną z kolei 
niedzielę czynu pracę podej- 
mie około 100-osobowa grupa 
uczniów, w ramach pomocy

S

s s

Niezdyscyplinowany 
motorniczy — ukarany 
W odpowiedzi na notat

kę w sprawie nie
właściwego zachowa

nia się motorniczego nr 12 
(GHN nr 45), Dyrekcja 
MPK w Krakowie poinfor
mowała nas, że motorniczy 
ten został ukarany karą 
regulaminową z wpisaniem 
do akt personalnych, za 
niewykonanie polecenia 
kierownika rejonu komuni
kacyjnego „Śródmieście”. 
Dotyczyło ono odwiezienia 
pasażerów z Dworca 
Wschodniego na Wzgórza 
Krzesławickie tramwajem 
nr 9, zjeżdżającym do za
jezdni. z powodu braku 
obsługi.

Powyższy przypadek zo
stał wykorzystany podczas =

iininnnnniinnninininiininiBHiniinrnnminiiiiHinimiiininiiiniiiniiiniHiinnnimm

wali oni nowohuckim robotni
kom swój najnowszy dorobek 
artystyczny, w którym prócz 
dobrej rozrywki, „wiele mą
drych nauk widzom przekaza
no“. Celowały w tym zwłasz
cza kabarety „Falstart“ i „Pod 
Budą”. Nie prędko też za
pomną widzowie treści fil
mów zrealizowanych przez 
członków Studenckiego Kluba 
Filmowego „OMAK", wieczoru 
piosęnki studenckiej oraz 
spektaklu „Wczesny poranek“, 
w wykonaniu Teatru Akade
mii Medycznej.

Wszystkie imprezy — co go
dzi się z kronikarskiego obo
wiązku odnotować — odbywa
ły się przy maksymalnie wy
pełnionej widowni.

O. HUTNICKI

zakładowi opiekuńczemu, któ
rym jest Kombinat Budownic
twa Mieszkaniowego w Nowej 
Hucie. (R)

ZIMA W PEŁNI 
A KALORYFERY ZIMNE

Skarżą się mieszkańcy os 
Uioczego na słabe ogrzewanie 
kaloryferów w swoich miesz
kaniach. W ciepłowni os. Uro- 
czc~o poinformowano ich. że 
sprawa ta leży w kompeten
cji Wydziału Cieplnego huty. 
Jeśli tak. to zwracamy się z 
prośbą do kierownictwa tego 
wydziału. aby ogrzało miesz
kańców os. Uroczego i innych 
osiedli, tak jak tego wymaga 
panująca obecnie niska tempe
ratura. (RD) 

szkolenia służb ruchu oraz 
omówiony z motorniczymi.

Dziękujemy za prawidło
wy stosunek do krytyki!

Klient, to nic złe 
konieczne

Szybko otrzymaliśmy też 
odpowiedź od Dyrekcji Wo
jewódzkiego Przedsiębior
stwa Handlu Meblami w 
Krakowie. Zareagowała 
ona na krytykę zawartą w 
notatce „Klient zło konie
czne” (GNH nr 44). Z pisma 
Dyrekcji WPHM wynika, 
że reklamacja Ob. Aurelii 
Kogus została załatwiona 
pozytywnie w dniu 20 lis
topada br. Ww. potwierdzi
ła na piśmie fakt otrzyma
nia i zmontowania nowych 
mebli segmentowych tvpu 
„Łask”. Z zakupu jest teraz 
zadowolona.

DLACZEGO 
PRZECHODZIMY 

OBOJĘTNIE?
Zwykła się mówić: wycho

wała go ulica... wtedy gdy do 
czynienia mamy z pospolitym 
chamstwem w miejscu pu
blicznym, brakiem poszanowa
nia ludzkiej godności i poniża
niem drugich, tych słabszych.

Kilka dni temu, w biały 
dzień pod drzewem obok wej
ścia do restauracji „Wisła” 
pijany obywatel załatwiał 
się publicznie. Obok, jego 
współtowarzysz z trudem u- 
trzymujący się na nogach wul
garnymi przekleństwami o- 
brzucal chłopca, który odciągał 
go od zapitego bractwa. Mijały 
ich dziesiątki przechodniów, 
nikt nie reagował. Rzecz dzia
ła się w os. Szkolnym, gdzie

Blacha odpadowa 
dotarła do rąk nabywcy

Trwało to jednak długo, 
a nawet bardzo długo z 
powodu... zwykłego zbiegu 
okoliczności. Podanie o 
sprzedaż blachy odpadowej 
złożył Ob. II. Pożarlik. 
Wskutek nieczytelnego pis
ma zostało ono zarejstro- 
wane pod nazwiskiem Hen
ryk Pałązka z Wydz. P-31. 
Nieporozumienie. O' zała
twieniu podania z 1971 ro
ku, niedoszły klient nie zo
stał, bo nie mógł być, po
wiadomiony.

Sprawa, po naszym arty
kule, wyjaśniła się. Zespół 
Upłynnienia Remanentów 
DE HiL odnalazł podanie 
sprzed dwóch lat i załatwił 
sprawę. Henryk Pożarlik 
otrzymał 120 kg odpadowej 
blachy, którą zużyje na po
krycie dachu altany w 
swym ogródku działko-

3

Si

wym.
Za nieporozumienie, nasz 

Czytelnik przeprasza Zes
pół Upłynnienia Remanen
tów DE HiL i wyraża 
wdzięczność za załatwienie 
podania.

JERZY DANEK

Te zabawki, które widać na 
zdjęciu, w odpowiedzi na list 
do Mikołaja wręczone zostały 
z 5 na 6 grudnia dzieciom. Ale 
czy te zakupy nie nadszarpnę
ły naszych kieszeni? Przecież 
dzieci w naszej dzielnicy jest 
bardzo dużo!

Okazja czyni 
złodzieja

Dość często zbyt lekkomyśl
nie zostawiamy nęcące oczy 
cenne przedmioty w samocho
dzie, w biurze... Jeszcze go
rzej, gdy łatwo dostępnym, 
niezabezpieczonym przedmio
tem jest mienie społeczne. 
Wówczas nie tylko siebie na
rażamy na kłopoty, ale i 
przedsiębiorstwo na poważne 
straty. Brak z naszej strony 
rozwagi i ostrożności powo
duje szereg nieprzyjemnych 
sytuacji w otoczeniu... Bo po
twierdza się fakt, że okazja 
czyni złodzieja.

Tak było w przypadku kra
dzieży, która miała 
w magazynie W-3. 
drzwi do magazynu 
otwarte, a ponadto 
był krąg wtajemniczonych, co 
do miejsca przechowywania 
klucza. W konsekwencji skra
dzione zostały — magnetofon, 
radio, zasłony okienne i wiele 
drobnych rzeczy. Wielkość 
kradzieży określono na ponad 
10 tysięcy złotych.

Oczywiście winni zostaną 
ukarani, ale przy tej okazji 
zwracamy uwagę na potrzebę 
większej troski ze strony lu
dzi. którzy kieszenią i hono
rem odpowiadają za społecz
ne mienie. (R)

miejsce 
Często 

bywały 
znaczny

Disza...
obok wspomnianej „Wisły“ 
przechodzi młodzież mieszka
jąca w internatach. Jaką lek
cję weźmie ona z życia?

A oto inny obrazek: w auto
busach podążających w kie
runku Mistrzejowic — niesa
mowity tłok. Na przystankach 
nikt nie zachowuje kolejności 
wsiadania, stosując zasadę: ten 
pierwszy kto silniejszy. W ry
walizacji o miejsce siedzące 
wygrywała młodzież. Młodzi 
blokują wejścia i wyjścia z 
autobusu, podczas gdy jego 
wnętrze jest stosunkowo wol
ne.

Jak czują się w takiej sytua
cji stąjsi ludzie nie trudno 
sobie wyobrazić. Kto miał u- 
czyć kultury, skoro pod skrzy
dłami własnych rodziców 7-10 
letnie, zdrowe dzieciaki, któ
re całymi godzinami uganiają 
bez określonego zajęcia, spo
kojnie siedzą w autobusach i 
tramwajach z obojętnością pa
trząc na stojącą obok kobietę 
wracającą z pracy i obarczoną 
siatką z zakupami, a nawet 
trzęsącą się schorowaną staru
szkę?

Jak w kalejdoskopie zmienia 
się obraz, gdy błędnymi oczy
ma po pasażerach wodzi pijak. 
Usłużne ręce pomogą mu 
wsiąść, a chłopiec z tarczą u- 
stępuje miejsca bełkocącemu 
osobnikowi. Nie trudno zrozu
mieć skąd się bierze owo zróż
nicowanie postępowania. W 
sąsiedztwie spokojnych miesz
kańców niemal każdego tygo-

Uroczysta akademia u Zbowidowców
Kilka dni temu, w Klubie ZBoWiD os. Górali, uroczystą wie

czornicą w 56 rocznicą Wielkiej Rewolucji, zorganizowały zarzą
dy zakładowe pionu TE — TPPR, ZBoWiD, LOK, ZMŚ.

W części artystycznej wystąpił zespół muzyczny z III Liceum 
Ogólnokształcącego pod kierownictwem Danuty Hamułki.

Wieczornica odbyła się w sali, w której po raz pierwszy ek
sponowano wystawę gablot z panoramicznymi scenami z cza
sów okupacji hitlerowskiej, gehenny obozów koncentracyjnych, 
cierpień ludzi po powstaniu warszawskim. Tę ciekawą ekspo
zycję, której gabloty przez wiele lat były gromadzone i prze
chowywane w jednej z krakowskich kamienic, zamierza się po
kazać Polonii amerykańskiej i kanadyjskiej.

ST. KUCHTA

Dla nich sklepy z zabawka
mi — a jest ich słownie w 
Nowej Hucie cztery: Na Skar
pie, w os. Górali, w XX-le- 
cia, w Swiecie Dziecka, przy
gotowały: NRD-owskie lalki 
od 200 do 240 zł., auta zdalnie 
sterowane, których brakło już 
4 grudnia, też zresztą w cenie 
od 230 zł.

W grudniowym upominko
wym szaleństwie, na które 
składa się i „Barbara” i „Wie
sław” i „Mikołaj”, nie licząc 
już upominków pod choinkę 
— handel nie nadąża.

Jeśli bowiem zabawki do 
najpopularniejszego sklepu

W sklepach z zabawkami tłok! Fot. S. GAWLIŃSKI

Chiebuś 
nadziany śrubę
Do redakcyjnego „muzeum 

osobliwości“ przybył nam je
szcze jeden eksponat. Przy
niósł go Mieczysław Pateła, 
pracownik Wydziału W-3 huty. 
Kupił w kiosku spożywczym 

dnia odbywają się awantury, 
kłótnie i pijackie burdy, koń
czące się poniewieraniem ma
tek i dzieci przez notowanego 
wielokrotnie w rejestrach MO 
pijanicę.

Lekcje dobrego wychowania 
w szkołach nie do wszystkich 
uczniów mogą dotrzeć, jeżeli 
wysiłek 
wawcy 
odbicia 
przechodnie naszych ulic nie 
staną się przykładem dobrego 
wychowania. (ES)

nauczyciela-wycho- 
nie będzie stanowić 
życia rodzinnego, a

KTO UPŁYNNI
17 MLN ZŁOTYCH?

Na zebraniu OOP zmiar«- E 
w P-G0, poruszano sprawy gos
podarki materiałowej. Wielu to
warzyszy dawało przykłady, 
gdzie tkwią przyczyny nadmier
nego magazynowania niepotrzeb
nych materiałów...

Padły też głosy, że w maga
zynie P-60 nagromadzono niepo
trzebnych materiałów na po
nad 17 min złotych. Elektrycy 
przeprowadzili remont, skontro
lowali silniki i zgłosili je do u- 
płynnicnia. Powiadomiono o 
tym EG, które miało się zająć 
upłynnieniem silników elek
trycznych. Mija blisko pół ro
ku, a silniki jak leżały tak so
bie leżą...

Nie przeglądnęli też części 
swym odcinku, mechanicy, 
zapasy sprzed kilku lat.
części, które nigdy nie znalazły 
i nie znajdą zastosowania gdyż 
urządzenia do tej pory albo zo
stały udoskonalone, 
konstruowane.

Powołane w tym 
Technologiczne P-60, 
obowiązków należy 
mawianie części wymiennych — 
sądzić należy — nie jest w peł
ni zorientowane co w magazy
nie jest zbędnego...

S. BRZEZIŃSKI 

na
Są
Są

albo zre-

celu Biuro 
do którego 
m. in. za-

„Swiat Dziecka” dostarczono 
w sobotę, w który to dzień 
skończyła się na stoisku za- 
bawkarskim inwentaryzacja, 
a zaczęto je sprzedawać w po
niedziałek... rzecz nie jest op
tymistyczna. Nie każdy prze
znaczył ponad 200 zł na upo
minek dla syna czy wnuka. 
Bez względu na cenę musiał 
odstać co najmniej dwie godzi
ny w kolejce po świąteczne za
kupy.

I znów daliśmy się 
czyć Mikołajowi. Może 
najmniej z Gwiazdką 
lepiej...

zasko- 
przy- 
będzie

w osiedlu Jagiellońskim bo
chenek chleba (mazowieckie
go, 0.8 kg w cenie 4 zł. wypro
dukowany przez KZPP Kra
ków, piekarnia nr 19 ul. Cen
tralna 29, zmiana „A“).

Przy śniadaniu spotkała go 
przykra niespodzianka. Omal 
nie wyłamał sobie kilku zę
bów. Wewnątrz kromki bo
wiem kryla się duża, żelazna 
śruba.

Jeżli tak dalej pójdzie, roz
montowujące się samorzutnie 
urządzenia piekarni, znajdą się 
powoli w naszej redakcji. 
Wtedy dopiero będzie można 
odważnie i z zaufaniem kupo
wać chleb wypiekany przez 
zakład nr 19. (jd)

Nowe 
przegubowce
Od poniedziałku na linii au

tobusowej 128 wprowadzono 
przegubowce. Te potężne sa
mochody w dużym stopniu 
rozładowały przeciążenie ko
munikacji na odcinku, łączą
cym Mistrzejowice z Krako
wem. Jedzie się swobodniej, 
bez „szarpania” nerwów, oraz 
licznych komentarzy utysku
jących dotąd pasażerów.

ZŁOTA ODZNAKA 
HONOROWA PKPS 

DLA RADY 
ZAKŁADOWEJ 
KOMBINATU

Ostatnio Rada Naczelna Pol
skiego Komitetu Pomocy Spo
łecznej nadała Radzie Zakła
dowej HiL, w uznaniu wybit
nych zasług w działalności na 
rzecz PKPS, Złotą Honorową 
Odznakę. Wyróżnienie to sta
nowić będzie na pewno dla 
organizacji związkowej HiL 
rodzaj zobowiązania, aby kon
tynuować szlachetną akcję 
pomocy społecznej oraz fundo
wania książeczek mieszkanio
wych sierotom, (jd)

REMONTOWCY Z W-17 
DOTRZYMALI 

OBIETNICY
Remontowcy z W-17 w pełni 

wywiązali się z podjętego zo
bowiązania. Skrócili o 20 go
dzin remont ocynkowni Sen
dzimira, co pozwoliło na wy
produkowanie dodatkowych 
ton blachy ocynkowanej. W 
pracach tych* wyróżniły się 
brygady Tadeusza Nowaka, 
Adolfa Chmury, Antoniego 
Woźniaka i Tadeusza Misiacz
ka z oddziału W-177 a przy 
remoncie odcinka początko
wego ciągu — brygada Ja
na Wojtarowicza z oddziału 
W-175.

Serdecznie gratulujemy!
■3. KAWULA
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KINA

od 5 do 8 bm. 
„Źródło” prod, 
lat, od 9 do 12 
I 19 „Gorący

NOWEJ 
HUTY

W grudniu nasze kina będą 
wyświetlać trzy polskie fil
my premierowe. Pierwszy z 
nich, to dwuczęściowa, zreali
zowana dla kin. ekranizacja 
powieści Władysława Reymon
ta „Chłopi”. Z pewnością cie
kawa będzie konfrontacja fil
mu ż telewizyjnym serialem.

Drugi nowy film produkcji 
polskiej, to „Bułeczka” w reż. 
Anny Sokołowskiej. Jest to 
ekranizacja popularnej po
wieści dla dzieci- Jadwigi Kor
czakowskiej: osadzona we
współczesnych realiach bajka 
o ośmioletniej dziewczynce i 
jej złej, rozpieszczonej sio
strze.

Zobaczymy wreszcie oczeki
wany film Wojciecha Hasa, w 
znacznej części realizowany w 
Krakowie, mianowicie „Sana
torium pod Klepsydrą”. Film 
został już nagrodzony na tego
rocznym Festiwalu w Cannes.

Jest to adaptacja oryginalnej, 
symbolicznej i wizyjnej, gro
teskowej i poetyckiej prozy 
Brunona Schulza. W rolach 
głównych: Jan Nowicki. Ta
deusz Kondrat, Halina Kowal
ska, Mieczysław voit.

Z filmów radzieckich warto 
zwrócić uwagę na „Pechowe
go zalotnika”, komedię Kieo- 
sajana o perypetiach sympaty
cznej trójki Gruzinów, usiłu • 
jących wyswatać nieśmiałego 
przyjaciela, zakochanego w 
pięknej dziewczynie.

Z kinematografii zachodniej 
radzę się zainteresować szes
nastą z kolei ekranizacją 
„Makbeta" — klasycznej tra
gedii Szekspira, .zwłaszcza, że 
reżyserem, tej angielskiej wer
sji filmowej jest nasz 
Roman Polański. Tytuł 
nieco zmieniony i brzmi 
gedia Makbeta"

Świt od 5 bm.
Chłopi’ część I 

sklej, od 14 lat. 
?ram: „Kabaraet" 
lat 18.

ŚWIT Mała Sala 
godz. 15. 17 1 '19 
szwedzkiej, od 18 
om. godz. 15. 17 
śnieg’ prod, radzieckiej, od 14 lat. 
od 13 do 16 bm. godz. 15, 17 1 19 
..Kajdanki" prod, jugosłowiańskiej, 
od lat 18.

ŚWIATOWID od 6 do 9 bm. 
godz. 15.45. 18 1 23.15. „Glos na 
sprzedaż" prod, włoskiej, od lat 
16, od 10 do 12 bm. godz. 15.45, 
18 1 20.15 „Iluminacja" prod, pol
skiej od 16 lat, od 13 do 16 bm. 
godz. 15.45, 18 i 20.15 „Ned Kelly ■ 
prod, angielskiej, od 16 lat.

ŚWIATOWID Mała Sala od 6 do 
9 bm. godz. 15. 17.30 1 20.00 „Klan 
Sycylijczyków", prod, francuskiej, 
od 16 lat. od 10 do 12 bm. godz. 
15. 17.15 i 19.30 „Buntownik bez 
powodu" prod. USA. od 16 lat. 
od 13 do 16 bm. godz. 13 17.15 i 
19.30 „Dziewczyna inna niż wszy
stkie". prod, angielskiej od 18 lat.

SFINKS godz. 15.45. 18 i 20.15 
od 6 do 9 bm. „Jedna z tych rze- 
c„y", prod, duńskiej, od 18 lat, 
od 10 do ¡2 bm. „Śmierć na za
kręcie" prod. NRD od 14 lat. od 
13 do 16 bm. „Tylko wtedy gdy 
się śmieję" prod, angielskiej, od 
lat 14.

godz. 16 I 
1 II prod.

następny
prod. USA, od

TEATR LUDOWY

rcda£ 
został 
„Tra-

(dr)

Notatnik kulturalny

dnia 11 bm., o godz. 
Włodzimierz Ho- 
sie z plastykami- 
Celem spotkania

Po blisko półrocznej przer
wie. w klubo-kawiarni ZDK 
HiL. 
17.30, prof.
dys spotka 
amatorami, 
są konsultacje i rozmowy na 
temat sztuki i jej tworze
nia.

¥
Znany i ceniony nowohucki 

artysta-rzeżbiarz Marian Kru
czek, zakończył już prace 
przy monumentalnej kompo
zycji rzeźbiarskiej, ufundo
wanej przez SM „Hutnik". 
Ma ona stanąć w os. 1000-łe- 
cia. Nastąpi to prawdopodob
nie jeszcze w bieżącym mie
siącu.

harcerze ze szczepu im. 20- 
lecio PRL, działającego przy 
ZBP „Budostal". Otrzymali 
oni w 10-tą rocznice swego 
istnienia, własną harcówką. 
Uroczystego jej otwarcia 
konał naczelnik ZHP hm 
Stanisław Bohdanowicz.

¥
Na scenie Zakładowego Do

mu Kultury „Budostalu", wy
stawiane są aktualnie dwa u- 
twory sceniczne: „Upadek 
Pozdnyszewa" Lwa Tołstoja 
i „Nauka chodzenia 
drzeja Bursy.

do- 
PL

Oficjalne iłowa o przyjaźni między polskim I radzieckim na
rodem doskonale .materializu ją się” w bezpośrednich kontak
tach. leszcze jeden tego przykład — wystarczy spojrzeć na zdję
cie, by przekonać się jak dobrze bawił się wśród polskich przy
jaciół ekspert radziecki uli. Paweł Dejneko — honorowy gość 
wieczornicy •■organizowanej przez koło TPPR przy EJ.

ininminniimiiinnnmniiinniiiwnnnimniiniuiiniiinnr

8 bm. godz. 16 ..A Jak królem — 
a jak katem będziesz”, 9 bm. godz. 
11 1 15 „Zaczarowane kwiaty" 
(bajka), godz. "19.15 „Cyrulik se
wilski". 10 bm. teatr nieczynny, 
11 bm. godz. 19.15 „Damy i huza- 
ry ’. 12 bm. godz. 19.15 „Cyrulik 
sewilski", 13 bm. godz. 11 
rowane kwiaty", 14 
19.13 „Don Juan".

bm.
„Zacza- 

godz.

Kącik iilatelisiyczny. Nowa Księga Obyczajów TE CE WIZ JA

MALARSTWO
Kolekcjonerom znaczków o 

matyce malarskiej proponujemy 
nową 
nych 
Seria 
tości
Iarskie Florencji, 
znaczku obraz Lorenco do Cre-

SPOSÓB NA REMONTY
te-

serię znaczków wyda- 
przez Pocztę Paragwaju, 
ta składa się z 10 war- 

i przedstawia dzieła ma- 
Na naszym

Szewc bez outów chodzi, zaś 
kierownicy zmian remontów 
pionu Głównego Mechanika — 
bez własnego dachu nad gło
wą. A największe kłopoty ma
ją — wbrew przypuszczeniom 
— nie z remontami urządzeń 
hutniczych, które z zawodowe
go obowiązku doglądają, tyl
ko...

s

Oto bowiem w małym poko
ju baraku TM. gdzie mieści się 
służba MR przecieka dach. I 
co zrobili remontowcy? Na
prawili dach, czy może starym, 
wypróbowanym 
posY.tawili

9

sposobem
pod dziurę miedni-

Po prostu — prze- 
sięi Oto sposób na

BR

Skądże! 
prowadzili 
remonty — najlepszy!

PROGRAM I
SOBOTA-. 8 30 NMltPsza kobieta 

mojego życia — tllm CSRS. 10.00 
Geografia dla klas VII — Rumu
nia. 11.05 Nauka o człowieku dla 
klas VIII — Układ oddechowy. 
15.30 Kronika. 15.50 Redakcja szkol
na zapowiada. 16.05 Informator 
wydawniczy. 16.30 Dziennik. 16.10 
Puchar Interwizjt w gimnastyce 
artystycznej. 18.10 Wykopaliska, 
odkrycia, sensacje — pr. Władcy 
soli. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor.
20.15 Mała Scena Teatru Rozrywki 
— Wysiadywaczka. 20.50 Najlepsza 
kobieta mojego życia — film CSRS.
22.15 Dz-ennik. 22.30 Sport. 22 40 
Canzonissima — wioski pr. rozryw.

NIEDZIELA: 7.40 Przypominamy, 
radzimy. 8.10 Gra Orkiestra Dęta 
XII Dywizji Zmech. lm. Armii Lu
dowej. 8.40 Dziennik. 9.00 Dla mło
dych widzów: Teleranek. 10.20 
Gujana kraina wód — Noc w dżun- 
g’i — film TV szwedzkiej. 10.50 
Utwory ze znakiem standard —

gra orkiestra TV Katowice. 11 10 
W starym kinie. 12.00 Dziennik.
12.15 Koncert przyjaźni. 13.00 
Przemiany. 13.30 Piórkiem i wę
glem. 14.00 Dla dzieci: Co to jest? 
17.40 My — 74 — teleturniej, wal
czą Gdańsk i Kraków. 15.50 Loso
wanie Totolotka. 16.00
16.15 Gratulujemy. 17.00 Teie-echo. 
18.00 Puchar Interwizji w gimna
styce artystycznej. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Życie ro
dzinne — film polski. 21.50 PKF. 
22.00 Dobry wieczór — tu Łódź. 
22.50 Dziennik. 23.00 Sport.

poniedziałek — 16.20 Telere- 
klama. 16.40 Dla dzieci: Zwierzy
niec. 17.30 Echo stadionu. 18.25 
Kronika. 18.45 Eureka — mag. 
pop.-nauk. 19.20 Dobranoc. 19 30 
DTV. 20.15 Teatr Telewizji: K. 
Calduell „Jenny". 22.05 Z cyklu: 
Spotkanie z pisarzem. 22.50 Leonard 
— śpiewa A. Mróz. 23.10 Sport 1 
sprawozdanie z międzyn. zawodów 
w jeźdzle figurowej na lodzie.

WTOREK — 8.00 „Pani de Mon- 
soreau" — film seryjny. 10.00 Dla 
szkól: Maria Konopnicka. 16.40 
„Rodzina Durtolów" — film s-r. 
prod. franc. 17.05 Z cyklu: Morskie 
spotkania — „Druga młodość sto
czni’. 17.es List Tatiany — progr. 
muz.-poetycki. 17.55 Spotkanie z 
Ernestem Bryllem. 18.20 Telerekla-
ma. 18.25 Kronika. 18.45 Korepety
cje muzyczne. 19.20 Dobranoc. 19.30 
DTV. 20.15 „Pani de Monsereou” 
film ser. franc. 21.10 mterstudio.
21.45 „Jan Fafu’a na wystawie pa
ryskiej" — wodewil.

ŚRODA — 7.oo „pilot helikopte
ra” — film. 10.00 Fizyka dla kl. 
VII — Grawitacja i łotr kosmiczne.
ll. 05 Historia dla kl. VII. 15.45 Dia 
dzieci — „Dźwięki i czary". 16.10 
Informacje — Towary — Propozy
cje. 16.25 Transmisja meczu piłki 
nożnej o Puchar UEFA: Ruch 
Chorzów — Honved Budapeszt z 
Chorzowa. 17.15 DTV. 18.10 Loso
wanie Małego Lotka. 18.25 Kronika.
18.45 Za klerown'cą. 19.20 Dobra
noc. 19.30 DTV. 20.13 Nowak show 
czyli zmarnowane życie. 21.10 Kon
takty. 21.40 Filmoteka arcydzieł: 
„Miłość blondynki" — film prod. 
czechosł. 23.05 DTV. 23.30 Sport 1 
sprawozdanie z międzyn. zawodów 
w jeźdzle figurowej na lodzie.

CZWARTEK — 8.35 „Akcja So- 
turn" — film radź. 10.00 Historia 
dla kl. 1’1. 11. OS Jeżyk Dolski dla 
kl. Vil — Adam Mickiewicz. 
14.00 Matematyka w szkole — Ła
mane w sieci kwadratowe). 16.40 
Ek ->n z. bratkiem. 17.45 PKF. 17.35 
Melodie z Jugosławii. 18.25 Kroni
ka. 18.45 Poligon. 19.20 Dobranoc. 
19.30 DTV. 20.15 „Akcja Saturn" — 

Przy wspólnym 
wieczór

fala" — 
dta kl. 
Dla kl.

film radź. 21.46 
stole. 22.25 „Golibroda” — 
II.

PIĄTEK — 8.30 „Martwa 
film poi. 10.00 Geografia 
VII — „W Tatrach”. 11.05
II — „W leśniczówce”. 12.00 Wy
chowanie obywatelskie dla kl. VTTT. 
16.40 Pora na Telesfora. 18.05 Dla 
młodzieży: „Dwie szkoły" — tele- 
konkurs. 19.20 Dobranoc. 19.30 DTV. 
20.15 Terez.a — recital Terezy Kre- 
sowiji. 20.45 Panorama — tyg. publ. 
21.25 Teatr Telewizji — „Listy z 
morza”. 22.55 Sprawozdanie z mię
dzynarodowych zawodów w jeż- 
dzle figurowej na lodzie — pokazy 
mistrzów.

¥
„Mały książę", to tytuł spe

ktaklu teatralnego wykony
wanego przez Estradę Poety
cką „Zebra", w reżyserii Ewy 
Stojowskiej. „Małego księ
cia" można będzie obejrzeć 
na kolejnym przedstawieniu, 
w dniu K bm. w klubo-ka
wiarni ZDK HiL.

¥
W ramach obchodów 30-le- 

cia Ludowego Wojska Pol
skiego, w klubie „Sródpole" 
ZDK HiL, odbądzie się w 
dniach od 10 do 15 bm., prze
gląd polskich filmów wojen
nych.

*
Wydarzenie na miare dzie- 

Si^ciolecia, przeżyli ostatnio

Pierwszy o- 
stry atak zi
my załamał 
się. Cd trzech 
dni pogoda 
jest odwilżo
wa, co jakiś 
znowu zrywa

Rozrywki umy.łowe 4 Rozrywki umysłowe Rozrywki umysłowe < Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe

KRZÏZÛWKA żeń-

we.

O.TÀSOMIIO
J. DZIELONO
G. ROMANO

ostry 
klo- 
gar-

Kolejna filia ZDK 
mieszcząca się w lokalu SM 
„Hutnik" w os. Złotego Wie
ku, już niebawem otworzy 
swe podwoje. Nazwana 
¿nią", bfdzie spełniać 
domu kultury dla mieszkań
ców okolicznych osiedli. Ofi
cjalne przekazanie lokalu u- 
żytkownikowi nastąpi 
bm.

¥
7 tysięcy tomów literatury 

beletrystycznej i popularno
naukowej, liczy nowo otwar
ta przy ZDK HiL (Majakow
skiego 2). biblioteka dziecię
co-młodzieżowa.

¥
Prace ziemne przy budowie 

Dzielnicowego Domu Kultury, 
rozpoczęte przed miesiącem* 
dobiegają już końca, (okt)

czas pada deszcz, to
się śnieżyca. Po przejściu fron
tów ciepłego i chłodnego przyj
dzie znowu ochłodzenie, nie po
winno ono jednak być znaczne.

Tak więc w najbliższych dniach 
pogoda będzie nadal zmienna o 
zachmurzeniu dużym z opada
mi śniegu, deszczu ze śniegiem 
czy deszczu, to znowu z prejaś- 
nieniami i rozpogodzeniami. 
Temperatura wahać się będzie 
od kilku stopni powyżej do kil
ku stopni poniżej 0. W nocy przy 
dłuższych rozpogodzeniach przy
mrozki.

PROMYK

kłem. mniejszy pan. 21. na 
d.ewnlanym koniu w kółko. 23. 
nasz wąż nlejadowity. 25. próżnia
cy 27. Imię żeńskie, 28. ciało nie
bieskie z ogonem, 29. wynik dzie
lenia.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 14. XII. 1973 r. nadeślą pra
widłowe rozwiązania, rozlosowane

skrzyneczka. 81. szpital wojenny,
32. może być wojewódzkie, powia
towe, duże, stare, 33. imię 
skle. 34. na głowę.

Pionowo: 1. na garnku, 2. 
gwizd, 3. hak do obracania 
ców, 4. wyręcza praczkę, 5. 
nitur. 6. imię — zwycięstwo, 13. , 
książka przed Gutenbergiem. 14. 
zstępny w stosunku do krewnych zastaną nagrody — bony książko- 
wstępnych, 16. garnuszek z usz-

ROZWIĄZANIE Z NR 48 
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Poziomo: 2. kominiarz. 4. Czę
stochowa. 9. Horpyna, 10. gładysz. 
14. kobza. 15. lemiesz, 17. krzak, 
18. piosenka. 19. kwaterka. 20. re
bus. 21. ludojad, 24. delzm, 27. se
kator, 28. Sycylia, 30. kolaboracja, 
31. autochton.

Pionowo: 1. indos, 2. krzepa. 3. 
zawody. 5. sanie. 6. hałas, 7. po
częstunek. 8. ostrzeżenie, 11. komi
tet. 12. plerrot. 13. markiza, 15. 
lokal. 16. zawód. 22. ugoda. 27. 
Adyga, 25. Latona, 26. Tycjan, 29. 
force.

JAKI MAJĄ ZAWÓD?
rolnik, szofer, ryba.

JAKI MAJĄ 
ZAWÓD ?

POZIOMO: 7. robi zdjęcia. 8 ma
tka grzybów, 9. syn Zeusa, ojciec 
Niobe — nie mógł się napić ■ ani 
dosięgnąć owoców, 10. ptak żyją- 
cy na brzegach wód — żywi się 
rybami, mięczakami, 11. glos żu
rawi, 12. siła, moc, 15. wynik, re-

zultat, 17. dodatkowe wynagrodze
nie. 18. filozof lub krawędź. 19. 
rzeka nad którą leży Saragossa, 
20. otwór oszklony, 22. zastępuje 
most, 24. naczynie do gotowania, 
26. pan handlowców. 28. ptaki ło
wne — kuzyni bekasa, 30. mała

NAGRODY — BONY KSIĄŻKOWE 
PO 50 ZL

za rozwiązanie zadań z numeru 
47 wylosowali: 1. Julian Tarpacz 
32-200 Miechów, ul. Konopnickiej 
6 m. 47, 2. Stefania Wiewiórowska 
31-931 Nowa Huta, Centrum C. 
bl. 9/93. 3. Adela Stec 33-100 Tar
nów. ul. Rogoyskiego 24. 4. Maria 
Mróz 31-972 Kraków, os. Urocze 
3/32, 5. Tadeusz Gawłowski 31-966 
Kraków, os. Słoneczne 26'40.

Uwaga, bony wysyłamy pocztą 
raz w miesiącu.

„GLOS NOWEJ HUTY" 
Adres redakcji: Huta lm. Le
nina Telefony bezpośrednie — 
128-99 przez centralę HIL — 
146-60 1 101-20 wewn 18-11 (re
daktor naczelny). 17-69 (aekre- 
tarz odpow. redakcji). ->5-51 
(sekretariat). Druk: Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW ..Pra
sa—Ksiatka—Ruch” w Krako

wie. ul. Wielopole 1.


